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WYPADEK

W piątek na ul. Prężyńskiej w Prudniku doszło do 

zderzenia dwóch tirów z naczepami. Co najmniej 

jeden z nich przewoził kukurydzę z Ukrainy, o którą 

obecnie toczy się spór w środowisku gospodarczym.
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CZYTAJ NA STR. 3 Takie są cele syndyka
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GOSPODARKA

Czołówka tirów na Prężyńskiej
W tle temat ukraińskiej kukurydzy

PLEBISCYT SPORTOWY – WEWNĄTRZ NUMERU LISTA KANDYDATÓW         STR. 26

Syndyk masy upadłościowej Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Prudniku Marcin 
Kubiczek opublikował komunikat na temat 
procesu upadłościowego dotyczącego 
tego podmiotu. Co się stanie z OSM?
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Ulica Nowa jak nowaGdzie sumienie?

Symboliczne otwarcie ulicy w Łące Prudnickiej

Ulica Nowa łączy się ze Szkolną i Nad Złotym Potokiem

INTERWENCJA

STRZELECZKI

Naprawiamy ubytki

Wybito całe stado

Rysował:  Grzegorz Weigt

Andrzej DEREŃ
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INWESTYCJEMOIM ZDANIEM

Redakcja Tygodnika Prudnickiego 
Artykuł dotyczy sprawy z Tygodnika z dn. 11.01.2023 r. 
„zagłodzony Pies”. Organy ścigania, sprawę umorzyły, bo 
pozostałe zwierzęta były w dobrym stanie. 

zakończyła się modernizacja, czy raczej budowa ulicy 
nowej w Łące Prudnickiej.

W
iadomo, pies pilnuje tylko 

d o b y t k u  w ł a ś c i c i e l a ,  a 
krowa daje mleko, koń o ile 

go właściciel posiada, jest potrzebny 
do pracy w obejściu. Więc o nie dbać 
trzeba musowo. Pies przyjaciel czło-

wieka, wierny sługa, nie chciał jeść 
ani pić, to dlaczego czekał pan na 
agonię Baloo, a nie zwrócił się zaraz 
do lekarza weterynarza, aby zrobić 
badania jaka jest tego przyczyna? 
Gdyby to spotkało pana, to gwaran-

tuję natychmiast by pan odwiedził 
lekarza, szukając pomocy, a pies był 
na łasce pana, który został pozba-

wiony niezgodnie z sumieniem po-

mocy. A może tego sumienia u Pana 
zabrakło? Reasumując, osoba która 
dopuściła się tak ohydnego czynu, 
powinna dostać bardzo wysoki man-

dat, a pieniądze skierować na utrzy-

manie schronisk. Jeżeli jest to osoba 
biedniejsza za swój okropny czyn 
powinna odpracować w schronisku, 
choć przez miesiąc.

 Piszę, aby inne osoby, które też w 
ten sposób „opiekują się pupilami”, 
wiedziały, że kara i to duża, ich nie 
ominie. Znieczulica opanowała na-

ród. Leży człowiek na ulicy, niech leży, 
widocznie tam mu dobrze. Ze zwie-

rzętami też tak się dzieje, są wyrzuca-

ne w czasie jazdy z samochodów, albo 
przywiązywane do drzewa. 

Stała czytelniczka
(imię i nazwisko 

 do wiadomości redakcji)

Z ostatniej chwili: W poniedziałek 
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 
w Opolu, które zajmowało się ratowa-
niem Baloo, otrzymało postanowie-
nie o przychyleniu się prokuratury do 
złożonego zażalenia na umorzenie 
postępowania w sprawie zagłodzo-
nego na śmierć psa. Umorzona przed 
prudnicką prokuraturę sprawa bę-
dzie teraz badana przez Prokuraturę 
Okręgową w Opolu. n

M
ieszkanka Dębiny skarży 
się na fatalny stan drogi 
prowadzącej do jej pose-

sji od strony drogi wojewódzkiej. 
Według jej informacji od dziesięciu 
lat upomina się utrzymanie drogi 
w poprawnym stanie, ale niewiele 
przynosi to skutku. Droga jest roz-
jeżdżana przez maszyny rolnicze, 
są koleiny i kałuże. W przeszłości 
zdarzało się, że grzecznościowo pro-

siła firmy wykonujące remonty w są-
siedztwie o zasypanie największych 
dziur, ale to tylko półśrodki.
-  Gmina Biała rozpoczęła prace 
związane z naprawą ubytków na 
gminnej działce drogowej. Pozosta-
łą część dojazdu do przedmiotowej 
p o s e s j i  s t a n o w i  d z i a ł k a ,  k t ó r e j 
właścicielem są Polskie Koleje Pań-
stwowe – poinformował nas bialski 
Urząd Miejski. (d) n

W
ykrycie ptasie grypy było 
powodem wybicia całego 
stada drobiu na prywatnej 

farmie w Strzeleczkach. Zabito 12 tys. 
sztuk zwierząt. Sytuacja postawiła w 

stan gotowości służby weterynaryjne 
oraz hodowców drobiu i innego pta-
ctwa na sąsiednich obszarach, w tym 
w powiecie prudnickim. Choroba nie 
przenosi się na ludzi. (d) n

I
nwestycja Gminy Prudnik reali-
zowana była przez niemal cały 
2022 roku i została dofinansowa-
na ze środków Programu Roz-

woju Obszarów Wiejskich, którym 
dysponuje samorząd Województwa 
Opolskiego. Koszt drogi to 586 tys. 
zł, z czego 310 tys. to wspomniane 
finanse zewnętrzne.

 Impulsem do budowy ulicy były 
nie tylko potrzeby mieszkańców 
posesji, ale i chęć uporządkowania 

części otoczenia nowego obiektu 
wielofunkcyjnego gminy z Domem 
K u l t u r y ,  s a l ą  s p o r t o w ą ,  p r z e d -

szkolem i remizą, który stoi w są-
siedztwie ulicy. Zadanie objęło 230 
metrów drogi z nową nawierzchnią, 
chodnikami, studniami chłonnymi, 
kanalizacją, kanałem technologicz-
nym i oświetleniem.
– Cieszę się szczęściem mieszkań-

ców, którzy nie tak dawno przycho-
dzili do mnie i pytali, kiedy w końcu 
znikną te kałuże, wstyd! Ja się z pań-

stwem zgadzałem, że to był wstyd, 
ale teraz mówimy o tym już w czasie 
przeszłym – mówi burmistrz Grze-
gorz Zawiślak, który wskazuje rad-
nego gminnego Rafała Bolibrzuch, 
jako tego, który formalnie zainicjo-
wał temat budowy drogi.

– Obszary wiejskie w naszym wo-
jewództwie to prawie 95 procent 
powierzchni i pół miliona Opolan, 
którzy mieszkają w ponad 1020 
wsiach. Bardzo istotne jest, w jakich 
warunkach mieszkamy i żyjemy, i nie 
ukrywam, że zazdroszczę państwu tej 
infrastruktury, którą tutaj widzę – mó-
wi reprezentujący Zarząd Wojewódz-
twa Opolskiego Antoni Konopka.

– Chciałam zaznaczyć,  że dwie 
rodziny mieszkają na ul. Nowej już 
ponad 40 lat, więc jesteśmy wszyscy 
bardzo zadowoleni – to z kolei głos 
sołtys Łąki Grażyna Dancewicz, któ-
ra w imieniu mieszkańców podzię-
kowała przedstawicielowi władz 
województwa, burmistrzowi,   na-
czelnikowi Wydziału Inwestycji 
Urzędu Miejskiego i jego pracowni-
kom oraz gminnemu radnemu Ra-
fałowi Bolibrzuchowi.

 Burmistrz zapowiedział, że w 
kolejce czekają następne inwestycje 
drogowe. Jedną z nich jest ulica 
Działkowa łącząca Prudnik z Łąką. n

Rysunkowy  

komentarz
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W wyniku zderzenia zablokowana została ul. Prężyńska w Prudniku

NA DRODZE

ŁĄKA PRUDNICKA

Czołówka tirów na Prężyńskiej.  
W tle temat ukraińskiej kukurydzy

Świadkowie zdarzenia uratowali życie 46-latkowi

W piątek 20 stycznia około 
godz. 10.45 na ul. Prężyńskiej 
w Prudniku doszło do zderzenia 
dwóch tirów  z naczepami.

Nasza wiedza i praktycznie 
umiejętności mogą być 
jedyną szansą dla drugiego 
człowieka, by uratować  
mu życie.

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ
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S
zczęście  w  n i e s z c z ę ś c i u , 
że pojazdy nie poruszały 
s i ę  z e  z n a c z n ą  p r ę d k o ś -
c i ą .  W  c h w i l i  z d e r z e n i a 

znajdowały się na jednym pasie 
ruchu, równolegle do chodnika. 
Najprawdopodobniej przyczyną 
zderzenia było zasłabnięcie lub 
utrata przytomności przez jedne-
go z kierowców. Do poszkodowa-
nych dotarły pojazdy ratownictwa 
medycznego. Miejsce zdarzenia 
z a b e z p i e c z a ł y  s t r a ż  p o ż a r n a 
oraz policja. Przez około godzinę 
przejazd przez ul. Prężyńską był 
niemożliwy.

 P r z y  o k a z j i  o t r z y m a l i ś m y 
telefon od czytelnika, który za-
uważył, że z jednego z pojazdów 
wysypała się kukurydza. Stojący 
w korku kierowcy mieli potwier-
d z i ć ,  ż e  t o  p r o d u k t ,  o  k t ó r y m 
o s t a t n i o  z r o b i ł o  s i ę  g ł o ś n o  w 
mediach. Chodzi tzw. kukurydzę 
techniczną, która masowo spro-
wadzana jest do Polski z Ukrainy. 

Zdaniem Izb Rolniczych jakość 
kukurydzy jest bardzo niska i nie 
nadaje się nie tylko do spożycia 
przez człowieka, ale i  na paszę. 
Tymczasem polskie firmy chętnie 
kupują kukurydzę zapewne z po-
wodu niskiej ceny.
- Proszę o podjęcie działań w spra-
wie kontroli kukurydzy z Ukrainy 
i wprowadzenie zakazu wykorzy-
stania kukurydzy do skarmiania 
zwierząt i do celów spożywczych 

– apeluje Bronisław Węglewski, 
prezes Izby Rolniczej Wojewódz-
twa Łódzkiego. Podobny temat 
dotyczy pszenicy z Ukrainy, której 
jakość kwestionują z kolei organi-
zacje rolnicze z woj. lubelskiego.

 Rolnicy sprzeciwiają się niekon-
trolowanemu importowi zboża ze 
Wschodu i protestują w tej sprawie. 
Pojawił się pomysł przywrócenia ceł 
na część surowców rolnych. n

J
a k  i n f o r m u j ą  s t r a ż a c y  z 
jednostki OSP w Łące Prud-

nickiej w środę 18 stycznia 
p o  g o d z i n i e  1 9 . 0 0  w  h a l i 

sportowej przy Wiejskim Domu 
K u l t u r y  d o s z ł o  d o  n a g ł e g o  z a -
trzymania krążenia u 46-letniego 
mężczyzny.
 
 Świadkowie od razu przystąpili 
do działania, powiadomili służby 
ratunkowe i rozpoczęli resuscyta-
cję krążeniowo-oddechową.

 Obecny na miejscu strażak z OSP 
Łąka Prudnicka udał się do znajdują-
cej się po sąsiedzku remizy, skąd przy-
niósł defibrylator AED. Po podłącze-
niu urządzenia świadkowie zdarzenia 
dalej prowadzili resuscytację według 
wskazań urządzenia – informują 
strażacy. – Po przyjeździe Specjali-
stycznego Zespołu Ratownictwa Me-
dycznego z Prudnickiego Centrum 
Medycznego kontynuowano akcję 
resuscytacyjną do momentu powrotu 
spontanicznego krążenia. Łącznie 
defibrylator AED dostarczył 6 wyła-
dowań. Po ustabilizowaniu pacjenta, 
przeniesiono go do ambulansu celem 
transportu do szpitala. W chwili gdy 
zamykały się drzwi karetki, leżący na 
noszach pacjent oddychał już samo-
dzielnie. W momencie przekazania 
do szpitalnego oddziału ratunkowe-
go, pacjent był przytomny i zaczynał 
samodzielnie mówić. 

 Strażacy podkreślają jak ważnym 
elementem w tzw. łańcuchu przeży-
cia są świadkowie zdarzenia. 
- To ich prawidłowa reakcja, roz-
poznanie nagłego zatrzymania 
krążenia, podjęcie resuscytacji 
krążeniowo-oddechowej oraz szyb-
kie dostarczenie specjalistycznego 
sprzętu, dedykowanego do pomocy 
osobom w stanie zatrzymania krą-
żenia, jakim jest defibrylator AED 
uratowała poszkodowanemu życie 
– komentują strażacy z Łąki.

 D e f i b r y l a t o r  z n a l a z ł  s i ę  n a 
wyposażeniu remizy w 2019 roku 
i od tego czasu już dwa razy wyko-
rzystywany był do ratowania życia 
mieszkańców Łąki. Obok wiedzy o 
pomocy przedmedycznej warto też 
znać lokalizację takich urządzeń w 
okolicy miejsca zamieszkania, pra-
cy lub nauki. n
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Karolina SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (45)

Chleb bez mąki i drożdży 
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Dziękuję Burmistrzowi Prudnika, byłym współpracownikom 
mojego ojca z Urzędu Miasta i Gminy Prudnik  

oraz innym osobom związanym z nim zawodowo i prywatnie, 
przyjaciołom, znajomym i sąsiadom

„Można odejść na zawsze,  
by stale być blisko...” 

 

PODZIĘKOWANIE 

  

Za pamięć, okazane wsparcie i współczucie,  
kwiaty i wieńce oraz udział   

w uroczystości  pogrzebowej

Ś.P.  
Tadeusza Balcerkowskiego  

składa  
córka Joanna z rodziną 

P
ieczywo bez mą-

ki to wspaniała 
propozycja dla 

osób borykają-

cych z dolegliwościami 
g l u t e n o z a l e ż n y m i . 

Chleb bez mąki i drożdży jest prosty w 
przygotowaniu i nie odbiega walo-

rami smakowymi od tradycyjnego 

pieczywa. Za zwartą konsystencję 
bochenka odpowiada siemię lniane. 
Natomiast sytość i wspaniały smak 

zapewnia mieszanka orzechów, 

pestek i płatków owsianych. Warto 
pamiętać, że wypiek z tych składni-

ków ma niższy indeks glikemiczny. 
To również bogactwo korzystnych 
dla zdrowia kwasów tłuszczowych. 
Dieta bogata w zdrowe tłuszcze 
zapobiega powstawaniu stanów za-

palnych w organizmie oraz przyczy-

nia się do poprawy samopoczucia i 
ogólnego stanu zdrowia. n
 

Autorka jest psychodietetykiem

(oferta w dziale „Medycyna i Zdrowie”)

SKŁADNIKI:

* 1,5 szklanki płatków owsianych

* 1 szklanka ziaren słonecznika

* 1,5 szklanki mielonego siemienia   

   lnianego

* 1/2 szklanki łuskanych orzechów  

   włoskich

* 2 łyżeczki soli

* 1 łyżka miodu lub syropu z agawy

* 5 łyżek płynnego oleju

    kokosowego

* 1,5 szklanki wody

PRZYGOTOWANIE: 

Mielimy wszystkie suche składniki 

na drobną mąkę. Przesypujemy 

mieszankę do wysokiego naczy-

nia, dodajemy sól, syrop z agawy, 

płynny olej kokosowy i  wodę. 

Mieszamy ciasto i przekładamy do 

wysmarowanej olejem kokosowym 

blaszki keksówki. Ciasto ugniatamy 

mocno łyżką. Blaszkę wstawiamy 

do lodówki na ok. 2 godziny. Chle-

bek pieczemy w temperaturze 180 

st. przez ok. 1 godzinę. Pieczywo 

pozostawiamy w blaszce aż do 

całkowitego ostygnięcia. Chle-

bek przechowujemy w lodówce. 

Smacznego i na zdrowie!

W
ojewoda opolski wydał 
decyzję o zezwoleniu na 
r e a l i z a c j ę  i n w e s t y c j i  - 

przebudowę skrzyżowania dróg 
wojewódzkich nr 416 i 417 w Szono-

wie na rondo. To część większego 
zadania obejmującego moderniza-

cję prawie kilometrowego odcinka 

GMINA GŁOGÓWEK

Rondo w Szonowie
drogi nr 416. - W planach inwestora 
są m.in.: rozbudowa skrzyżowania, 
przebudowa i budowa chodników, 

zjazdów, przejść dla pieszych z 
o ś w i e t l e n i e m ,  ś c i e ż k i  p i e s z o -

-rowerowej, budowa poboczy oraz 

odwodnienie drogi – informuje 

Gmina Głogówek. (d) n

eprasa.pl 058635e3ba
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PRUDNICKI URZĄD PRACY W 2022 ROKU UPADEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ W PRUDNIKU

Dzięki temu powstało 
69 nowych firm

Takie są cele syndyka
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Wraz z likwidacją OsM Prudnik stracił lokalną markę

grażyna Klimko, dyrektor PUP w 
Prudniku, w tym roku  
odchodzi na emeryturę

KSERO

na koniec minionego roku w Powiatowym Urzędzie Pracy  
w Prudniku zarejestrowanych było 1496 osób bezrobotnych, 
w tym 793 kobiety i 20 cudzoziemców. w listopadzie stopa 
bezrobocia w powiecie prudnickim wyniosła 9 %,  
w województwie opolskim 5,9 %, a w kraju 5,1 %.

11 stycznia sąd Rejonowy w opolu, wydział V gospodarczy sekcja ds. Upadłościowych 
i Restrukturyzacyjnych, zdecydował o ogłoszeniu upadłości okręgowej spółdzielni 
Mleczarskiej w Prudniku.

Szanowni Państwo,
w życiu każdego człowieka przychodzi taki dzień, w którym trzeba 

zakończyć swoją aktywność zawodową. 27 stycznia br. przechodzę 

na emeryturę, po 32 latach zatrudnienia  w Powiatowym Urzędzie 

Pracy  w Prudniku /po 43 ogółem/.

 Odejście z jakiejkolwiek pracy po kilku dekadach, to jedna z 

najtrudniejszych chwil w życiu – również dla mnie.  Zamyka się 

bowiem bardzo istotny dla każdego człowieka etap aktywności 

zawodowej. Jednak, jak trafnie napisała Wisława Szymborska - 

„księga zdarzeń zawsze otwarta w połowie”.  Nadal jeszcze można 

coś sensownego przeżyć i być dla innych. 

 Chcę serdecznie podziękować wszystkim za współpracę, zwłaszcza 

Pracodawcom, Pracownikom jednostek samorządowych, Klientom 

PUP. Wszystkim, z którymi miałam okazję zetknąć się w mojej pracy 

zawodowej. W szczególności pragnę podziękować Wam drodzy 

Współpracownicy - za Wasz profesjonalizm, poświęcenie   i pracowitość.

 Dziękuję mojemu szefowi Panu Staroście Radosławowi 

Roszkowskiemu za dobrą współpracę i wsparcie. 

 Zawsze dla mnie było istotne to, aby w miarę swoich możliwości, 

a czasem i poza nimi, wspierać drugiego człowieka. Przepraszam za 

wszelkie moje uchybienia, niedociągnięcia i za to, że być może nie 

wszystkim udało mi się pomóc.

 Życzę Państwu oraz wszystkim mieszkańcom powiatu 

prudnickiego sukcesów i wszelkiej pomyślności.

Z wyrazami  szacunku

Grażyna Klimko

Prudnik, dnia 27 stycznia 2023r.

N
a finansowanie różnych 
form aktywizacji  pozy-
s k a n o  i  w y d a t k o w a n o 
b l i s k o  7  m l n  z ł .  D z i ę k i 

tym środkom na lokalnym rynku 
pracy powstało 69 nowych firm, 
w istniejących już podmiotach 
utworzono nowe stanowiska pra-
cy dla 38 osób, zorganizowano 
s t a ż  d l a  1 8 7  o s ó b  i  p r a c e  i n t e r-
wencyjne dla 127 osób. Łącznie 
z finansowanych form wsparcia 
skorzystało ponad 650 osób. Po-
wiatowy Urząd Pracy w Prudniku 
wspierał też pracodawców, któ-
rzy inwestowali w dokształcanie 
kadry. Z kształcenia ustawiczne-
g o  w  r a m a c h  ś r o d k ó w  z  K r a j o -

wego Funduszu Szkoleniowego 
skorzystało ponad 150 osób.

 W  2 0 2 2  r .  d o r a d c y  k l i e n t a 
wydali około 900 skierowań (do 
pracy, na staż i psu), przeprowa-
dzono 100 wizyt u pracodawców, 
zorganizowano 6 giełd pracy dla 
103 osób bezrobotnych, obsłużo-
no ok. 16 000 wizyt klientów PUP. 
Wsparcie w zakresie poradnictwa 
zawodowego otrzymało 370 osób.

 P o m o c  s k i e r o w a n o  t a k ż e  d o 
o b y w a t e l i  U k r a i n y .  Z o r g a n i z o-

wano dla nich 2 spotkania infor-
macyjne - w Białej i Głogówku, w 
których wzięło udział ok. 60 osób. 

Zrealizowane formy aktywizacji 
cudzoziemców to: staż -   dla 26 
osób, prace interwencyjne – dla 
7, roboty publiczne -  dla 10, re-
fundacja kosztów wyposażenia/
doposażenia stanowiska pracy - 
dla 2, szkolenia językowe - dla 37 
osób.

 W  2 0 2 3  r o k u  P U P  o t r z y m a ł 
środki na aktywizację osób bezro-
botnych w kwocie ponad 5,5 mln 
zł,  z  czego 4  mln zł  pochodzi z 
UE. Wydatkowanie tych środków 
rozpocznie się po zatwierdzeniu 
dokumentów projektowych. n

O
d  d n i a  o b w i e s z c z e n i a 
t e g o  p o s t a n o w i e n i a 
wierzyciele OSM mają 30 
dni na zgłaszanie swoich 

wierzytelności syndykowi drogą 
elektroniczną za pośrednictwem 
Krajowego Rejestru Zadłużonych. 
Sąd wyznaczył do pełnienia funkcji 
syndyka Marcina Kubiczka. 19 sierp-
nia 2022 r. Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska w Prudniku złożyła 
wniosek o ogłoszenie upadłości. 
Miesiąc później jeden z jej wierzycie-
li także wniósł do sądu o ogłoszenie 
upadłości OSM. Sąd Upadłościowy 
połączył do wspólnego rozpoznania 
obie sprawy.
 

– Spółdzielnia Mleczarska w Prud-
niku od kilku lat traciła płynność fi-
nansową i nie jest w stanie termino-
wo regulować swoich zobowiązań. 
Sąd uznał, że tylko ogłoszenie upad-
łości daje szanse na to, by rozwiązać 
problemy finansowe spółdzielni 
– mówi Marcin Kubiczek, który 
najpierw w toku postępowania 
został ustanowiony zarządcą przy-
musowym, a 11 stycznia br. został 
wyznaczony przez sąd do pełnienia 
funkcji syndyka spółdzielni.

– Badanie faktycznego stanu przed-
siębiorstwa było trudne ze wzglę-
du na  brak współpracy ze strony 
przedstawicieli spółdzielni. To był 
czasochłonny proces, ale niezbędny 
do rzetelnego ustalenia sytuacji 
finansowej, majątkowej i kadrowej 
OSM. Od początku działań zarząd-
czych przystąpiliśmy do wnikliwej i 
szeroko zakrojonej analizy pozyska-
nych ksiąg rachunkowych i już na 
wstępie zidentyfikowaliśmy szereg 
nieprawidłowości. W związku z tym 
podejmowaliśmy czynności zmierza-

jące do skorygowania tych niepra-
widłowości i uzupełnienia braków. 
Krytycznie należy też ocenić sprawo-
wanie nadzoru nad OSM przez radę 
nadzorczą – mówi Marcin Kubiczek.
 

 W toku postępowania ustalono, 
że OSM Prudnik jest niewypłacalna i 
nie wykonuje swoich zobowiązań 
wobec ponad 500 wierzycieli. Opóź-
nienia w realizacji zobowiązań wy-
nosiły więcej niż trzy miesiące. Od 
września 2022 r. spółdzielnia nie pła-
ciła również swoim pracownikom. 
Sytuacja finansowa nie rokowała 
poprawy, co pokazują chociażby 
dane za 2021 r. – aktywa obrotowe 
spółdzielni wyniosły 3,6 mln zł, pod-
czas gdy zobowiązania krótkotermi-
nowe wynosiły 13,6 mln zł.
 

 W  l a t a c h  2 0 2 1 - 2 0 2 2  r .  z o b o -

w i ą z a n i a  O S M  w z r o s ł y  n i e m a l 
dwukrotnie  przy jednoczesnym 
znacznym zmniejszeniu dochodów 
Zobowiązania znacząco przekracza-
ją wartość majątku spółdzielni, ten 
stan utrzymuje się przez ponad dwa 
lata. Sąd przy tym nie stwierdził, by 
zachodziła negatywna przesłanka 
ogłoszenia upadłości, jaką jest brak 
majątku uniemożliwiający zaspo-

kojenie kosztów postępowania lub 
majątek wystarczający jedynie na 
pokrycie tych kosztów.
 

 Przeprowadzona przez zarządcę 
symulacja przewidywalnych kosztów 
postępowania wykazała, że spółdziel-
nia posiada środki do zaspokojenia 
zarówno kosztów samego postępo-
wania, jak i częściowo wierzycieli. 
Dodatkowo, Marcin Kubiczek prze-
widuje, że w ramach postępowania 
upadłościowego dzięki zastosowaniu 
art. 127 Prawa Upadłościowego, czyli 
ubezskutecznieniu czynności praw-

nych upadłego, a także art. 527 Ko-
deksu Cywilnego, czyli zastosowaniu 
skargi pauliańskiej, będzie możliwe 
powiększenie stanu funduszy masy 
upadłości.
– Będziemy teraz czekali na zgłoszenia 
wierzytelności, a następnie rozmawia-
li z wierzycielami na temat możliwości 
zaspokojenia tych roszczeń, których 
zasadność zostanie uznana. Naszym 
celem jest wyprostowanie sytuacji 
prawno-finansowej spółdzielni, a na-
stępnie dzierżawa lub sprzedaż części, 
a może nawet całości przedsiębior-
stwa w możliwie najkrótszym czasie 
– mówi Marcin Kubiczek. (komunikat 
Kancelarii Marcin Kubiczek) n
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KAMPANIA INFORMACYJNA #PRUDNIKODGARNIĘTYBIAŁA

Choinka, odpady i foliaTrwa montaż windy

Gmina Prudnik realizuje kampanię informacyjną, której celem jest zachęcenie mieszkańców 

do rzetelnej segregacji odpadów. Tygodnik Prudnicki jest partnerem medialnym akcji.
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W 
Urzędzie Miejskim w Bia-
łej rozpoczął się montaż 
windy, w związku z czym 

g o ś c i e  m a g i s t r a t u  m o g ą  m i e ć 
utrudniony dostęp do niektórych 
pokoi. Jeśli nie da się do nich do-
trzeć przez drzwi od strony Rynku, 
t o  m o ż n a  s k o r z y s t a ć  z  w e j ś c i a 

tylnego od strony ul. Prudnickiej. 
Budowa winy realizowana jest w 
ramach projektu „Likwidacja barier 
architektonicznych w Urzędzie 
Miejskim w Białej w wyniku jego 
przebudowy i montażu windy oso-
bowej” dofinansowanego ze środ-
ków PFRON. (d) n

Co zrobić  

z choinką po świętach?

 Żywa choinka, najpiękniejszy 
symbol Świąt Bożego Narodzenia, 
jest niestety bardzo krótkotrwałą 
ozdobą. Cieszy oczy i umila spędza-
nie czasu w domu przez kilka do 
maksymalnie kilkunastu dni.
 Później gubi igły i traci swoje 
walory estetyczne. Co wtedy z nią 
zrobić? Choinkę po świętach można 
wykorzystać do ochrony innych ro-
ślin. Gałązki (jeśli posiadają jeszcze 
igły) oddziela się od pnia i używa 
jako osłon przeciwmrozowych dla 
bylin, roślin cebulowych czy niskich 
krzewinek. Mniejsze, zdrewniałe 
fragmenty (jak również igły) można 
ułożyć w pryzmach kompostowych. 
Jeśli kompost jest dość jednorodny 
i powstał z roślin iglastych, można 
stosować go jako ściółkę lub nawóz 
dla roślin kwasolubnych. Grubsze 
pędy i pień zazwyczaj są palone. 
Można odłożyć gałęzie, by latem 
użyć ich jako podpór do roślin lub 
pociąć całe drzewko, a ścinki uło-
żyć w stos, w którym zamieszkają 
owady.

 Czy można wyrzucić choinkę na 
śmietnik jeśli poprzednie pomysły 
nie przemawiają do mnie? Tak. In-
formujemy, że odbiór choinek świą-
tecznych od właścicieli nierucho-
mości w zabudowie jednorodzinnej 
będzie odbywał się w dniu odbioru 
odpadów wielkogabarytowych, 
wynikającym z obowiązującego 
harmonogramu:

- 23 – 27.01.2023 – na terenie poszcze-

gólnych rejonów miasta,

- 20 – 24. 02. 2023 – na terenie poszcze-

gólnych sołectw.

 Jeśli nie chcesz czekać, choinki 
można również oddać do Punktu Se-
lektywnej Zbiórki Odpadów Komu-
nalnych mieszczącego się w Prudni-
ku przy ul. Wiejskiej (w sąsiedztwie 
składowiska odpadów) we wtorki i 
piątki od 8.00 do 15.00 i w pierwszą 
sobotę miesiąca od 8.00 do 12.00.

Kto w gminie 

 odpowiada za odpady?

 Ochrona środowiska naturalne-
go jest we współczesnym świecie te-
matem bardzo istotnym i głośnym. 
Powstawanie odpadów jest efektem 
funkcjonowania człowieka w środo-
wisku naturalnym.

 W ramach kampanii #Prudnik_
oDgarnięty chcemy Wam pokazać 
kto w Gminie Prudnik odpowiada 
za odpady. Zauważcie, że gospo-
darka odpadami zależy od wielu 
ludzi i czynników, poczynając od 
nas samych jako mieszkańców i 
„wytwarzaczy” odpadów. I mimo 
zastrzeżeń warto sobie uzmysło-
wić, że tylko wzajemna współpraca 
pomiędzy wszystkimi elementami 
systemu pozwoli na poprawienie 
jakości i czystości w gminie.

 Gospodarka odpadami to zbiera-
nie, transport, odzysk i unieszkod-
liwianie odpadów, w tym również 
nadzór nad takimi działaniami oraz 
nad miejscami unieszkodliwiania 
odpadów.
 Wytyczne dotyczące gospoda-
rowania odpadami znajdują się 
zarówno w prawie unijnym, jak i 
krajowym. Trzeba przy tym od razu 
zauważyć, że jednym z priorytetów 
Unii Europejskiej jest ochrona śro-
dowiska naturalnego i w tym zakre-
sie prawo unijne przewiduje m.in. 
cały szereg dyrektyw dotyczących 
gospodarki odpadami.

 Utrzymanie czystości i porządku 
w gminach należy do obowiąz-
kowych zadań własnych gminy. 
Obowiązek ten wynika z ustawy z 
13 września 1996 r. o utrzymaniu 
czystości i porządku w gminach 
(dalej: ustawa o utrzymaniu czy-
stości i porządku w gminach). Rada 
miejska, po zasięgnięciu opinii pań-
stwowego powiatowego inspektora 
sanitarnego, uchwala regulamin 
utrzymania czystości i porządku na 
terenie gminy (art. 4 ust. 1 ustawy 
utrzymaniu czystości i porządku w 
gminach). Regulamin jest aktem 
prawa miejscowego, który określa 
szczegółowe zasady utrzymania czy-
stości i porządku na terenie gminy 
dotyczące m.in. wymagań w zakre-
sie utrzymania czystości i porządku 
na terenie nieruchomości obejmu-
jących prowadzenie we wskazanym 
zakresie selektywnego zbierania i 
odbierania odpadów komunalnych, 
w tym powstających w gospodar-
stwach domowych, odpadów nie-
bezpiecznych, odpadów wielkoga-
barytowych i odpadów z remontów. 
Regulamin zawiera także regulacje 
obejmujące maksymalny poziom 
odpadów komunalnych ulegają-
cych biodegradacji dopuszczonych 
do składowania na składowiskach 
odpadów.

 Tym razem, celem wstępu bar-
dzo ogólnie, wręcz trochę nudno, 
ale informacje te są potrzebne, aby-
ście mogli w razie potrzeby zerknąć 
do źródeł. 

W poniedziałek 23 stycznia  

obchodziliśmy Dzień bez  

Opakowań Foliowych

 To inicjatywa, która zrodziła się 
kilka lat temu ze względów proeko-
logicznych. Foliowe opakowania, 
zwłaszcza reklamówki na zakupy, 
kończą zwykle jako odpady, będące 
najczęściej występującymi „śmie-
ciami” na terenach zaludnionych. 
Ponadto, lądując w rzekach i kana-
łach, blokują odpływ, przez co mogą 
przyczyniać się nawet do powstania 
powodzi, co miało miejsce np. w 
Bangladeszu w 1988 i 1999 roku.

 Choć folię łatwo jest porwać, to 
jej wytrzymałość na proces rozkładu 
jest wyjątkowo duża – degradacja ty-
powej „jednorazowej” torby foliowej 
może trwać nawet kilkaset lat, pod-
czas gdy czas jej przeciętnego użyt-
kowania wynosi zaledwie 25 minut. 
Co roku jako śmieci kończy ponad 
500 miliardów opakowań foliowych. 

 Na szczęście rosnąca świadomość 
społeczna przyniosła ze sobą pewne 
zmiany na lepsze – niektóre sieci su-
permarketów na świecie całkowicie 
zrezygnowały z foliowych toreb na 
zakupy, inne z kolei wprowadzają 
reklamówki z materiałów biodegra-
dowalnych, które rozkładają się w 
ciągu najwyżej kilku miesięcy. 

 Najprostszym i najskuteczniej-
szym rozwiązaniem jest oczywiście 
korzystanie z toreb wielokrotnego 
użytku, co nie tylko sprzyja środowi-
sku, ale również domowym oszczęd-
nościom. A jeśli już zdarzy nam się 
użyć nieekologicznej jednorazówki, 
powinna ona trafić do przetwórni – 
to kolejny argument za segregacją 
śmieci, o której wciąż wielu Polaków 
zapomina. 

 Kwestia opakowań foliowych jest 
na tyle poważna, że zajmują się nią 
rządy i instytucje państwowe, które 
wprowadzają kolejne regulacje 
mające na celu ograniczenie liczby 
foliowych śmieci. n

Kolejna część cyklu już wkrótce…

eprasa.pl 058635e3ba
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Mapa strumienia cieplnego dla obszaru Polski opracowania przez Państwowy Instytut Geologiczny. Wynika z niej, że na 
ziemi prudnickiej są średnie warunki do wykorzystania energii termalnej, niemniej naukowcy podkreślają, że strumień 
cieplny to nie jedyna cecha istotna dla ewentualnych inwestycji. Równie ważne są warunki hydrogeologiczne.

Ogólnopolska akcja charytatywna odbędzie się po raz 31.
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Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

WOŚP 2023 – 29 STYCZNIA

SZANSE

Już w ten weekend Wielka Orkiestra

Geotermia – możliwości tylko hipotetyczne

Niektórzy czekają na tę 
niedzielę cały rok. Są 
osoby, które społecznie 
nie są aktywne, ale raz na 
12 miesięcy obowiązkowo 
rzucają wszystko, by 
wolontariacko wesprzeć 
akcję Jerzego Owsiaka.  
Co w związku z WOŚP-em 
wydarzy się w naszych 
okolicach?

Prudnicka radna Zofia Zeprzałka-Krzemień przypomniała w 
ramach interpelacji temat geotermii w kontekście możliwości 
jej wykorzystania na terenie gminy.

Prudnik – muzycznie,  
biegiem i turystycznie

 Tradycyjnie bazą WOŚP będzie 
Prudnicki Ośrodek Kultury, nato-

miast w Kinie Diana odbędzie się 
kilkugodzinny, zróżnicowany ga-

tunkowo koncert (od godz. 15.00), 
podczas którego wystąpią: wokaliści 
Dziecięcego Studia Piosenki oraz 
zespoły taneczne POK, Zbigniew Za-

głoba-Zygler i Zdzisław Huk (16.00), 
Antoni Węglarz (16.30), Wojciech 
Kroczak (17.00), wokaliści I LO w 
Prudniku (17.30), Małgorzata Majew-

ska, Mariusz Wojtczak, Tomasz Pusz 
(18.00), Kacper Haczkiewicz (18.30), 
Wiktoria i  Grzegorz Wojtowicz 
(19.00) oraz czeska grupa The Lucky 
Ones (19.30).

 Do wydarzenia dołącza Agencja 
Sportu i Promocji, która organizu-

je – w Prudniku to już też tradycja 
– Bieg Policz się z Cukrzycą. Do 
przebiegnięcia będą trzy okrążenia 
wokół Parku Miejskiego, co daje 
odległość ok. 5 km. Zbiórka i start o 
godz. 12.00 przy altanie. Aby wziąć 
udział w biegu należy wypełnić 
i dostarczyć kartę zgłoszeniową 
do biura zawodów (ASiP, Ratusz – 
Rynek) lub wysłać skan na e-mail: 

W
i c e b u r m i s t r z  J a r o -

s ł a w  S z ó s t k a  o d p o -

w i e d z i a ł  r a d n e j ,  ż e 
gmina interesuje się 

s p r a w ą  o d  2 0 2 1  r .  ( t e m a t  p o r u-

szany był też podczas wcześniej-

szych kadencji). – 1 grudnia 2021 
r. wystąpiliśmy do Państwowego 
Instytutu Geologicznego o wstęp-

ną ocenę możliwości wykorzysta-

nia wód termalnych na obszarze 
g m i n y  P r u d n i k  –  i n f o r m u j e 
wiceburmistrz.

 W odpowiedzi PIG można był 
przeczytać, że wszelkie oceny przy-

datności wód termalnych mają 
charakter hipotetyczny. Realną 
wiedzę można byłoby pozyskać, 
wykonując otwór wiertniczy, a to 

zadanie kosztowne. „Przy obec-

nym rozpoznaniu geologicznym 
i hydrogeologicznym Państwowa 
Służba Geologiczna nie rekomen-

d u j e  p o d e j m o w a n i a  i n i c j a t y w 
i n w e s t y c y j n y c h  w  c e l u  u j ę c i a 
wód termalnych. Na tym etapie 
wskazane jest jednie wykonanie 
prac badawczych (…)”. W ślad za 
tą odpowiedzią przedstawiciele 
gminy skontaktowali się ze spółką 
Geotermia Polska, która zajmuje 
się badaniami złóż termalnych.
- Jeśli pozwolą na to środki budżeto-

we planujemy w przyszłym roku (tj. 
2023) zlecenie wykonania programu 
robót geologicznych – warunkuje 
sprawę wiceburmistrz. n

a s i p @ a s i p p r u d n i k . p l .  C z ę ś c i ą 
akcji biegowej będzie turystyczny 
przemarsz zorganizowany przez 
Komisję Turystyki Górskiej Oddzia-

łu PTTK Prudnik na trasie: park – 
Kapliczna Góra – Okopowa – Święta 
Góra – Kozia Góra – Lipy – park. 
Łącznie prawie 10 km. Na trasie 
zaplanowano kiełbaskę z ogniska, 
pieczywo i herbatę (poczęstunek 
gratis). Wyjście z parku o godz. 
9.30.

Głogówek  
– z pyszną grochówką

 Ową grochówką częstować będą 
członkowie Bractwa Motocyklowe-

go z Głogówka. Centrum Kultury, 
podobnie jak w innych miastach, 
przygotowało blok występów mu-

zycznych. Na scenie ośrodka zapre-

zentują się (po oficjalnym otwarciu 
o godz. 16.00): grupa taneczna CK 
(16.10), grupa musicalowa CK (16.45), 
Ekaterindance KS Fortuna (pokaz 
taneczny, 17.10) oraz zespół Hooker 

(18.00). Wolontariuszy głogówe-

ckiego sztabu spotkać będzie można 
w mieście oraz w: Racławicach 
Śląskich, Biedrzychowicach, Mocho-

wie, Starych Kotkowicach, Wierz-

chu i  Wróblinie.  Zaplanowano 
również licytację gadżetów podczas 
koncertu w Centrum Kultury.

Biała  
– tu też będą wolontariusze

 

 Na terenie gminy Biała również 
spotkacie wolontariuszy WOŚP, 
choć w tym roku podczas finału 
Orkiestry nie będzie imprezy towa-

rzyszącej. Baza wolontariuszy znaj-

dować się będzie w Gminnym Cen-

trum Kultury przy ul. Prudnickiej.

Walce  
– z Galą Noworoczną

 Walecki WOŚP uświetni Gala 
Noworoczna w Gminnym Ośrodku 
Kultury w wykonaniu Orkiestry 
Reprezentacyjnej  Euroregionu 

P r a d z i a d  p o d  b a t u t ą  A n d r z e j a 
Weinkopfa i Tomáša Uhlířa (wstęp 
wolny, ale obowiązują wcześniejsze 
wejściówki do odebrania w GOK-u). 
Podczas koncertu odbędzie się 
licytacja gadżetów WOŚP. Oczywi-

ście jak wszędzie i tutaj na terenie 
gminy spotkamy wolontariuszy 
Orkiestry.

Strzeleczki  
– nie tylko z orkiestrą

 Na brak atrakcji nie będą narze-

kać ci, którzy 29 stycznia odwiedzą 
Dom Kultury w Strzeleczkach. Od 
godz. 16.00 do późnych godzin 
wieczornych prezentować się będą 
wokaliści, tancerze i orkiestranci. 
O wspomnianej godzinie wystąpią 
z pokazem tanecznym mistrzowie 
Polski – Mini Formacja Scorpion 
Boom. Ok. godz. 17.00 i 18.00 odbędą 
się licytacje, a o 18.45 wystąpi Para-

fialna Orkiestra Dęta ze Strzeleczek. 
Kwesta odbywać się będzie przy 
kościołach po mszach.

Korfantów  
– w mieście i na wsiach

 Na terenie tej gminy kwestarze 
pojawią się w: Korfantowie, Kuźnicy 
Ligockiej, Rzymkowicach, Ścinawie 
Małej, Ścinawie Nyskiej, Przecho-

dzie i Jegielnicy. Akcję koordynuje 
Miejski Dom Kultury w Korfantowie.

Głuchołazy  
– Lokomotywa Pana Mariana

 W  G ł u c h o ł a z a c h  b l o k  w y d a -

rzeń WOŚP-owych rozpocznie się 
o godz. 15.30 od koncertu Orkiestr 
Dętej Gór Opawskich. Potem będzie 
śpiewanie, tańce i inne swawole. 
Nie zabraknie licytacji i atrakcji 
pozascenicznych, jak na przykład 
tajemniczo brzmiąca Lokomotywa 
Pana Mariana.

 W tym roku datki ze zbiórki prze-

znaczone będą na zakup urządzeń i 
aparatury pozwalającej na przyspie-

szenie diagnostyki zakażeń sepsą. n

eprasa.pl 058635e3ba
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Andrzej DEREŃ

LOKALNY PATRIOTYZM

Pamiątki (nie tylko) z Prudnika
na przełomie listopada i grudnia pod egidą tygodnika prudnickiego 

ruszył sklepik opr, którego ideą jest zaoferowanie możliwie szerokiego 

asortymentu lokalnych pamiątek. Zobaczycie, co można u nas kupić.

B
ynajmniej nie wyważamy drzwi w tym temacie, bo przy odrobinie chęci, można już teraz 
trafić na niejeden, ciekawy produkt promujący miasto lub okolicę w sklepach i niektó-
rych instytucjach. Chcemy dołączyć do tego grona. Zaczęliśmy, można rzec, nieśmiało 
od naklejek, dołączając do nich magnesy. Potem pojawiły się płótna, kilka wzorów kub-

ków, grafiki na szkle i zegary. Rozdzwoniły się telefony, zaczęliście do nas pisać i przychodzić, 
zamawiając kolejne produkty. Zaskoczeni dużym zainteresowaniem staramy się nadrobić do-
stawami do zamówień, choć przed grudniowymi świętami nie było to łatwe.
 Nasza oferta powiększa się z dnia na dzień, obok produktów za kilka złotych, są też przedmio-
ty droższe, które mogą być dobrym prezentem, estetycznym wyposażeniem biura lub mieszka-
nia. W biznesie od dawna wiadomo, że szacunek do klienta podkreślić można zaangażowaniem 
w lokalność, choćby w tak prosty sposób, jak zamówienie pracy lokalnego artysty, czy powie-
szenie zbioru grafik – wizerunku miejscowości. Jeśli więc komuś zależy na dobrej prezentacji w 
swojej firmie, to może u nas kupić odpowiednie akcesoria.
 Inspiracji szukaliśmy na naszych ulicach. Naprawdę smutno było, oglądając samochód z tab-
licą rejestracyjną OPR, który miał naklejkę radia z sąsiedniego powiatu, zamiast znaku identy-
fikującego go z miejscowością zamieszkania, czy pochodzenia. Trudno też mówić o lokalności, 
jeśli w biurze w Prudniku na ścianach wiszą pamiątki z… Opola.
Oto, co aktualnie można u nas kupić (część 1).

Przedstawia wedutę miasta wykonaną w połowie XVIII w. przez Friedricha Bernarda Wernera. To 

czas, kiedy miasto u stóp Gór Opawskich było jednym z najludniejszych ośrodków na Górnym 

Śląsku. Na ulicach i placach Prudnika dominowały budowle renesansowe, gotyckie oraz jeszcze nie-

liczne barokowe. Niejednokrotnie surowe w swoim wyglądzie budowle średniowieczne odnawiano, 

modernizowano i nadawano im elementy renesansowe lub barokowe. Na rysunku znajdziemy 

mury miejskie otaczające miasto i centralnie położoną Wieżę Bramy Dolnej, która miała szczęście 

przetrwać do naszych czasów. Wjazd do miasta poprzedzało przedbramie w formie mniejszego 

muru, coś w rodzaju mocno zredukowanego barbakanu. Po prawej wznoszą się wieże dzisiejszego 

muzeum, a  na skraju po lewej Brama Kapucyńska, która znajdowała się na Pl. Szarych Szeregów, 

na przedłużeniu ul. Ratuszowej. Po drugiej stronie miasta znajdowała się Brama Nyska (ul. Piastow-

ska). Werner również ją zaznaczył, eksponując szczyt budynku bramnego. Trzecia i czwarta wieża 

od prawej to zamek. Wieża Woka, podobnie jak to jest dzisiaj, posiadała hełm. Na lewo od Wieży 

Bramy Dolnej jest renesansowa wieża ratuszowa, przy czym autor ryciny najwyraźniej zapomniał 

dodać budynek magistratu. Najokazalszą budowlą na panoramie jest kościół para�alny. To był znak 

rozpoznawczy Wernera, który w swoich pracach z zasady eksponował budowle sakralne. Czy bardzo 

przesadzał? Niekoniecznie. Patrząc dzisiaj na Prudnik od strony ul. Wiejskiej, czy Czyżykowej Góry 

kościół para�alny z masywną wieżą i dachem wydają się nadal dominować. Po lewej od fary jest 

kościół kapucynów. Budowla na wzgórzu na prawo od miasta, to istniejąca jeszcze w XIX w. szubie-

nica miejska, która znajdowała się w pobliżu ul. Nyskiej. Budowla była murowana, solidna i niewiele 

miała wspólnego z prostymi szubienicami znanymi choćby z �lmów o Dzikim Zachodzie. Werner 

pokazał również rzekę otaczają miasto oraz zabudowania Dolnego Przedmieścia, czyli budynki 

skupione w sąsiedztwie dzisiejszej ul. Batorego. Niestety Werner nie pokazał Dolnego Mostu, co by 

znacznie uatrakcyjniło obraz, a dla potomnych byłoby istotnym elementem wiedzy o przeszłości 

miejskiego krajobrazu. Werner był specjalistą od wykonywania panoram i stosował pewne sztuczki, 

dla lepszego oddania rzeczywistości. Jedną z nich było poszerzenie panoramy. Zrobił to, nie stojąc w 

jednym miejscu, gdzieś nad ul. Wiejską, ale zmieniając, co najmniej raz punkt robienia szkicu. Dzięki 

temu mógł pokazać więcej, a samo miasto optycznie się powiększyło.

płótno poliestrowe o wyczuwalnym splocie i gramaturze 260 g/m2

rozmiar: 60 x 40 cm

krosno malarskie z osuszonego drewna sosnowego, na które naciągnięte jest płótno, 

wysoka jakość druku gwarantuje, że kolory pozostaną żywe przez długie lata doskonała 

aranżacja. Obraz zawiera neutralne kolory, z dominującą bielą i idealnie wpasowuje się w 

niemal każdą przestrzeń

cena: 120 zł

Panorama Prudnika Wernera

Prudnik – zegar

W ofercie mamy również: kubki, magnesy i naklejki.

Panorama Prudnika Sachsa

Widok na śródmieście z Górami Opawskimi w tle, autorstwa Hansa Sachsa, stanowi kanon obrazów 

promujących Prudnik. Nic w tym dziwnego, trzy wysokie wieże idealnie wpisują się w górskie tło. Taki 

układ przestrzenny możliwy jest dzięki temu, że patrzący znajduje się na przeciwstoku kompozycji, w 

tym konkretnym przypadku w górnej części ul. Powstańców Śląskich. Na pierwszym planie znajduje się 

obniżenie rzeki Prudnik. Nieco dalej, na niewielkiej wyniosłości jest śródmieście i na ostatnim planie 

potężne masywy Biskupiej i Srebrnej Kopy. Oryginalne monochromatyczna rycina została pokolorowa-

na przez Adama Myśkowa.

płótno poliestrowe o wyczuwalnym splocie i gramaturze 260 g/m2

rozmiar: 60 x 40 cm

krosno malarskie z osuszonego drewna sosnowego, na które naciągnięte jest płótno, wysoka 

jakość druku gwarantuje, że kolory pozostaną żywe przez długie lata doskonała aranżacja. Obraz 

zawiera neutralne kolory i idealnie wpasowuje się w niemal każdą przestrzeń

cena: 120 zł

Elegancka ozdoba do każdemu domu i biura. Produkt mamy w dwóch wersjach gra�cz-

nych. Pierwszy z nich to wykonany z ogromnym pietyzmem idealistyczny widok Prudnika 

z symbolicznym umieszczeniem charakterystycznych budowli – od zabytkowych wież, 

przez kamienice, do widoku na góry. Druga gra�ka to wycięty fragment panoramy miasta 

z wieżą kościoła para�alnego oraz Wieżą Bramy Dolnej. 

Produkt wykonany został w całości w Prudniku!

materiał: tworzywo sztuczne

gra�ka kolorowa

rozmiar: 30 x 30 cm

zawieszka, zegar na baterię

cena: 100 zł

eprasa.pl 058635e3ba
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Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

GMINA STRZELECZKI

ZIELONY ŁAD - TO NIC DOBREGO

Dobra musi być dobra

Ziemi trzeba służyć

Tak uważa Gabriela Sleziona,  wybrana na drugą kadencję pani sołtys Dobrej: - No bo jakby to 
wyglądało, gdyby obraz wsi nie był godny swojej nazwy.

Jaki by nie był lansowany 
„ład”, to jest prawda 
podstawowa, od zawsze i 
niezależnie od metod, technik 
i coraz to nowszych teorii. 
Ziemia wymaga, ale tym, 
którzy rozsądnie jej służą 
potrafi się odwdzięczyć.

 

Marek KARP

Marek KARP

GROCHOLUB
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Kościół  pw. św. Jana Chrzciciela w Dobrej

 
Nowy wóz dla OSP
Strażacy z jednostki OSP w Grocholubiu 

cieszą się z nowego lekkiego samochodu 

ratowniczo-gaśniczego marki Peugeot 

Boxer. Pojazd kosztował blisko 300 tys. zł 

 i został sfinansowany dzięki wsparciu 

Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 

Środowiska i Gospodarki Wodnej  

w Opoluo raz Gminy Walce. (d) n

tegiach pisaliśmy m.in. w TP nr 4 z 2 
listopada „Kto w to wierzy?”).
 Wracając do stanowiska ARiMR 
wobec Zielonego Ładu, pisze Joanna 
Szpala: - Unijna strategia  na rzecz bio-
różnorodności jest długoterminowym 
planem, mającym na celu ochronę 
przyrody, także odwrócenie procesu 
degradacji ekosystemów. Celem stra-
tegii jest odbudowa bioróżnorodności 
w Europie do roku 2030 poprzez zasto-
sowanie konkretnych działań i wypeł-
nienie zobowiązań.  To bardzo piękne 
oświadczenie, tylko, że to wciąż są 
oświadczenia co należy zrobić, a brak 
informacji o tym co zrobiono, jakie jest, 
w czym jest widoczne „zastosowanie 
konkretnych działań i wypełnienie 
zobowiązań”. Czas mija licząc już w 
latach. A plany pozostają planami.
 O planach informuje też agencja, 
przywołując strategię „Od pola do 
stołu”(pisaliśmy już), której celem 
jest  „zdrowsza i bardziej zrówno-
ważona żywność”. Priorytetem jest 
bezpieczeństwo żywnościowe. Unia 
Europejska dąży do celu, którym jest 

przekształcenie sposobu produkcji i 
konsumpcji żywności w Europie, aby 
wzmocnić odporność na kryzysy oraz 
zapewniać zdrową i cenowo przy-
stępną żywność również przyszłym 
pokoleniom. Strategia ma cele roz-
liczne, ale wszystkie w formie działań 
planowanych i nic na temat jakich-
kolwiek już zrealizowanych, konkret-
nych przykładów.  Jednocześnie na 
koniec optymistyczne stwierdzenie: 
„Przejście na bardziej przyjazny dla 
środowiska system żywnościowy 
stworzy nowe możliwości biznesowe, 
korzystnie wpływając na dochody 
firm w sektorze rolno-spożywczym.
 To wszystko w formie: „będzie, 
jeżeli, należy”, a ponadto to wszystko 
było już ogłaszane i w ten sam sposób 
planowane na samym początku gdy 
pojawiała się idea Europejskiego 
Zielonego Ładu. A to było w roku 
2019. Koniec roku 2022 był wtedy wy-
znaczony na zakończenie wszystkich 
przygotowań, aby w styczniu 2023 
już można było chwalić się konkret-
nymi dokonaniami. n

E
uropejski Zielony Ład zakła-
da, że nasz kontynent do roku 
2050 stanie się neutralny dla 
klimatu. Aby tak się stało, cały 

świat - nie tylko Europa - musiałby 
równolegle realizować zadania, jakie 
zakłada ten gigantyczny system. Od 

założeń europejskiej idei schodząc 
niżej, przez wszystkie ministerstwa, 
agencje, zarządy i samorządowe in-
stytucje gminne - jest rolnik.
 Na przykład Marcin Kopecki z 
Białej: - Zielony ład? To nas spotka 
niedługo, a to nic dobrego. Zielone 
fanaberie Zielonych. Jak system do-
płat funkcjonuje (a raczej nie bardzo 
funkcjonuje), to każdy widzi, ale 
też nie można wiecznie dopłacać i 
dopłacać. Dajcie pracować, dajcie 
zarobić. Świat tylko czeka, żeby nas 
uzupełnić. To wszystko jest chore, 
a Zielony Ład może i piękne ma 
założenia, ale punktem wyjścia 
jest przede wszystkim uleczenie 
systemu obecnie funkcjonującego w 
rolnictwie.
 Na pytanie jak aktualnie, w lo-
kalnych warunkach funkcjonuje 

idea Zielonego Ładu, placówka  
Agencji Restrukturyzacji i Moder-
nizacji  Rolnictwa w Białej, kieruje 
do Opolskiego Oddziału Regional-
nego Agencji. Tam zasugerowano 
pisemne sformułowanie pytań i 
po długim oczekiwaniu nadeszła 
mailowa odpowiedź z „informacją  
dotyczącą strategii przewidzia-
nych w rolnictwie”. Pierwsze dwa 
zdania: „Europejski zielony ład, to 
pakiet inicjatyw politycznych, któ-
rego celem jest skierowanie UE na 
drogę transformacji ekologicznej, 
a ostatecznie - osiągnięcie neutral-
ności klimatycznej do 2050 r. Unijna 
polityka, definiowana dla całej 
gospodarki jako Zielony  Ład, a dla 
rolnictwa wyrażona jest w postaci 
dwóch strategii: „Od pola do stołu”  
i „Bioróżnorodności”. (O tych stra-

W 
g m i n i e  S t r z e l e c z k i 
zakończyła się już akcja 
wiejskich zebrań dla 
podsumowania rocz-

nej pracy i wyboru sołtysa. Sołectwo 
Dobra było na początku ustalonej 
kolejności. Frekwencja była  wyjątko-
wo duża jak na naszą wieś (blisko 800 
mieszkańców) -  mówi sołtys. - Pierw-
szy raz taka. Mówiło się we wsi przed 
zebraniem aż o siedmiu takich, co 
kandydować niby chcieli na sołtysa, 
ale jak przyszło do wyborów, to zosta-
łam sama i jednogłośnie wybrana na 
drugą kadencję. Wybrana też została 
rada sołecka, z przewodniczącym  
Marcinem Chrząszczem - poprzed-
nim sołtysem.

Obwodnica nie tak daleko

 Wielkiej dyskusji nad minio-
nym rokiem nie było,  ale jak w 
wielu rozmowach powraca sprawa 
obwodnicy Strzeleczek, która mia-
łaby też objąć Dobrą (a potrzebna, 
b o  r u c h  s a m o c h o d o w y  ż y ć  n i e 
daje), ale w dalszych projektach 
Dobrej nie widać. A wieś się roz-
budowuje, od Polnej i Prudnickiej 
powstają nowe ulice: Sportowa, 
Ogrodowa, budują się mieszkańcy, 
a także przyjezdni goście. Liczba 

mieszkańców dochodzi już do 800 
i wzrasta, bo w Dobrej panuje wyż 
demograficzny.

To były dożynki!

 W ubiegłym roku odbyły się w 
Dobrej gminne dożynki. Dużo było 
pracy, ale dużo też zabawy i rado-
ści. Gmina przy takiej okazji zawsze 
gospodarzom gminnego święta coś 
dołoży, na przykład asfalt na kawał-
ku dziurawej drogi. W kosztach or-
ganizacji ma swój znaczący udział 
fundusz sołecki (zwiększył się o 
kilka tysięcy ponad ubiegłoroczne 
40 tysięcy). Aktywnie włączają się 
mieszkańcy. Przed wjazdami do wsi 
ustawiono witacze w kształcie miej-
scowego zamku ze słomy. Wokół 
zamku w nieustającym remoncie 
razem z parkiem od wsi jest ogro-
dzenie (z dziurą), ale z daleka widać 
zmiany na wieży, wstawione są 
okna. Wracając jeszcze do dożynek, 
to ich najpiękniejszym elemen-
tem zawsze są tworzone żmudną 
pracą efektowne korony żniwne. 
Prezentowane przez sołectwa bez 
konkursu, wszystkie honorowane 
są po równo (po 800 złotych). To 
słuszna decyzja już w wielu gmi-
nach, wobec trudnej oceny  wirtu-

ozerii wykonania koron, zwanych 
też wieńcami.

Grają, bo lubią

 Poza dożynkami jednym z waż-
nych przedsięwzięć, przy wsparciu 
gminy, była budowa na stadionie 
nowych kontenerów  na szatnie dla 
drużyny LZS Kosmos, która od wielu 
lat gra w klasie B i nawet nie aspiruje 
do awansu, a gra dla własnej przy-
jemności i dla przyjemności wier-
nych kibiców. Trwa jeszcze kontynu-
acja  prac przy oświetleniu wsi, które 
rozpoczęte zostały w ramach Mar-
szałkowskiej  Inicjatywy  Sołeckiej. 
Z funduszu zawsze gospodarze wsi 
przeznaczają jakieś kwoty dla LZS-u 
(sprzęt sportowy, wyposażenie szat-
ni) i dla jednostki OSP (nowe szafki na 
ubrania, a w tym roku defibrylator). 
Zmieniła  wygląd dotąd zarośnięta, 
teraz odtworzona i utwardzona 
polna droga łącząca Dobrą z przysiół-
kiem Nowy Bud. Dużo też pracy w so-
łectwie wymaga  pielęgnacja zieleni, 
aleja lipowa - czego nie zrobią miesz-
kańcy, to trzeba korzystać z funduszu 
sołeckiego na sprzęt, paliwo.
 Chcą się też mieszkańcy bawić - 
były dożynki, ale były też imprezy na 
rozpoczęcie i zakończenie wakacji, 

„Mikołaje” w plenerze dla dzieci, a dla 
dorosłych przy grillu z grzańcem, szko-
ła organizowała na św. Marcina impre-
zę z inscenizacją (konia w Dobrej już 
nie ma, trzeba było szukać wierzchow-
ca dla świętego), dobrze też działają 
emeryci zrzeszeni w swoim kole. Nie 
powstało Koło Gospodyń Wiejskich, 
jakoś nie ma chętnych, ale jak trzeba to 
się kobiety do działania skrzykną.

Duże wydarzenie

 Duże wydarzenie czeka Dobrą 
w lutym, gdy w tym roku przypada 
Popielec rozpoczynający Wielki Post i 
w plenerze odbędzie się wielkopostna 
dekanalna Droga Krzyżowa, a więc z 
13 parafii objętych dekanatem, przy-
bywa sporo ludzi i sporo obowiązków 
dla gospodarzy. To już tradycja  od 
wielu lat. Uczestnicy niosą do końca 
ten największy krzyż z brzozy i krzyże, 
które stawiają w drodze w wyznaczo-

nych miejscach kolejnych stacji, przy 
których odbywa się wspólna mod-
litwa, czytane są fragmenty z Pisma 
Świętego. Towarzyszy im miejscowa 
orkiestra. W Drodze uczestniczy dużo 
młodzieży i dzieci szkolnych. Koniec 
wyznaczony jest w kościele.
 Kościół  parafialny pw. św. Jana 
Chrzciciela w Dobrej jest piękny. W 
ostatnich latach - mówi Gabriela 
Sleziona - wyremontowany, wyma-
lowany, zagospodarowany wokół i  
swoją elewacją budzi zainteresowa-
nie. A dekanalna Droga Krzyżowa, to 
bardzo dawna tradycja. Prowadziła 
kiedyś obok zamku, ale gdy właści-
ciel ogrodził swój teren, to i ta droga 
się zmieniła. Ale nie jest długa. Długa 
jest dla procesji, która też z bardzo 
dawnej tradycji wyrusza na świętego 
Urbana. Wtedy idziemy daleko w 
pole. Dziękować za zbiory i prosić o 
pomyślność na następny rok. n
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Jadwiga Wojdyło

Ewa Pławiak (1940-2023)
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Rozmawia Bożena TOKAR-MATKOWSKA

dnia 15 stycznia 2023 roku odeszła do wieczności  Pani Profesor 

matematyki ewa Pławiak.  wybitny nauczyciel, wspaniały 

wychowawca wielu pokoleń prudniczan.

rozmowa z Jadwigą wojdyło, większości prudniczan znaną jako Krystyna.  

czas ku temu jest szczególny, bowiem pani Krystyna otrzymała dyplom 

uznania za długoletnią pracę (38 lat) w duszpasterstwie rodzin.

Profesor Ewa Pławiak Jestem spełnioną żoną
WSPOMNIENIE ROZMOWA: JADWIGA WOJDYŁO

P
a n i  E w a  u r o d z i ł a  s i ę  
2 9  s t y c z n i a  1 9 4 0  r o k u 
n a  d a w n y c h  K r e s a c h 
W s c h o d n i c h  I I  R z e c z -

pospolitej  w Monasterzyskach, 
powiat Buchacz,  województwo 
tarnopolskie. W wyniku zmiany 
granic Polski po II wojnie świa-

towej wraz z rodziną przyjechała 
n a  Z i e m i e  O d z y s k a n e  d o  P r u d-

nika. Tu w 1946 roku rozpoczęła 
n a u k ę  w  s z k o l e  p o d s t a w o w e j , 
którą ukończyła w 1953 roku. Po-

myślnie zdała egzamin do klasy 
VIII  Lice u m Ogóln okształc ące-

g o  w  P r u d n i k u .  S z k o ł ę  ś r e d n i ą 
ukończyła w 1958 roku i podjęła 
pracę w Inspektoracie Oświaty. 
 Zamiłowanie do matematyki 
skłoniło Panią Ewę w 1961 roku do 
przejścia na stanowisko nauczy-

ciela tego przedmiotu w Szkole 
Podstawowej nr 3 w Prudniku. I 
tak  rozpoczęła się długa „przy-

goda”  nauczycielska. Przez cały 
cz a s  Pan i Ewa p o d n os i ła s woj e 
kwalifikacje zawodowe, podej-

mując różne formy dokształcania 
i doskonalenia zawodowego. W 
latach 1962-1964 ukończyła Stu-

dium Nauczycielskie w Opolu na 
kierunku matematyka i  fizyka. 
W  ocenie pracy Pani Ewy sporzą-

dzonej przez kierownika Szkoły 
Podstawowej nr 3 z dnia 10 wrześ-

nia 1962   czytamy: „do lekcji była 
zawsze przygotowana sumiennie 
i rzeczowo, znała literaturę przed-

miotową, włączała się we wszyst-

kie prace wychowawcze szkoły, 
w klasie utrzymywała wzorową 
dyscyplinę. Obiektywna w ocenie 
ucznia, taktowanie postępowa-

ła  z rodzicami, była koleżeńska, 
uczynna, serdeczna i życzliwa”.  
Pani Ewa była również doceniona 
p r z e z  ó w c z e s n e  w ł a d z e  o ś w i a -

towe i w latach 1973-1975 pełniła 
stanowisko wizytatora metodyka 
w Wydziale Oświaty w Prudniku. 
Jednak cały czas myślała o pracy 
z uczniami. Dlatego od 1975 roku 
aż do przejścia na emeryturę w 
1 9 9 0  r o k u  P a n i  E w a  p r a c o w a ł a 
jako nauczyciel matematyki w I 
Liceum Ogólnokształcącym im. 
Adama Mickiewicza.  Dnia 19 lipca 
1977 roku uzyskała tytuł magistra 
matematyki Wyższej Szkoły Peda-

gogicznej w Opolu. Uczniowie na-

szego liceum byli zawsze solidnie 
przygotowani do egzaminu doj-

rzałości z matematyki, a egzaminy 
wstępne na studia techniczne nie 
sprawiały im żadnych trudności. 
P a n i  E w a  b y ł a  o p i e k u n e m  u c z -

niów w olimpiadach i konkursach 
matematycznych. 
 Po przejściu w „stan spoczynku 
nauczycielskiego” Pani Ewa podej-

mowała pracę  w I LO pod nieobec-

ność urlopowanych nauczycieli 
jak i z powodu braków kadrowych 
nauczycieli matematyki w  latach 
1993-1995, 1997-1998. 
 Wieloletnią i rzetelną pracę Pa-

ni Profesor Ewy Pławiak doceniali 
dyrektorzy szkół jak i państwowe  
władze oświatowe. 

 P a n i  P r o f e s o r  E w a  P ł a w i a k 
otrzymała:
- Nagrodę Ministra III stopnia w 1973 
roku
- Złoty Krzyż Zasługi za długoletnią 
pracę pedagogiczną i wychowaw-

czą w 1985 roku
-  P o d z i ę k o w a n i a  o d  O ś r o d k a 
Metodycznego  w Opolu za przy-

g o t o w a n i e  i  p o p r a w ę  t e s t ó w 
matematycznych 
- Podziękowania od  Opolskiego 
Kuratora Oświaty i Wychowania za 
duży wkład pracy w przygotowanie, 
organizację  i  przeprowadzenie  
Konkursów Matematycznych 
- Nagrodę Dyrektora Szkoły I Liceum 
Ogólnokształcącego w Prudniku w: 
1989, 1990, 1994 roku.

 We wspomnieniach absolwentów 
I LO Pani Ewa Pławiak jawi się jako 
wspaniały nauczyciel, wychowawca i 
przyjaciel młodzieży. Jedna z nich tak 
dziś wspomina Panią Ewę: „ Dzisiaj 
potrafię rozwiązać każde zadnie nie 
tylko matematyczne, ale i życiowe, 
ponieważ matematyki uczyła mnie 
Pani Profesor Ewa Pławiak”.

 W imieniu wszystkich absolwen-

tów I Liceum Ogólnokształcącego w 
Prudniku dziękujemy Pani Profesor 
za cudowne lekcje matematyki, któ-

re do dziś wspominamy, za zaszcze-

pienie w naszych sercach miłości do 
tego jakże trudnego, ale pięknego 
przedmiotu. 

 Uroczystości pogrzebowe odbyły 
się dnia 18 stycznia 2023 roku. Panią 
Profesor żegnała Rodzina,  znajomi, 
grono nauczycielskie „w stanie spo-

czynku” jak i pracownicy   I Liceum 
Ogólnokształcącego.

 Rodzinie składamy kondolencje 
i zapewniamy, że Pani Profesor Ewa 
Pławiak na zawsze pozostanie w na-

szej pamięci. Spoczywaj w Pokoju.

 Dyrektor I Liceum Ogólnokształ-

cącego im. Adama Mickiewicza w 

Prudniku  Benedykt Chałupnik wraz z 

gronem pedagogicznym, absolwenta-

mi, pracownikami i całą społecznością 

uczniowską. n

C
o panią szczególnie in-

teresuje, czym pani się 

zajmuje?

-  D a w n o  t e m u  g r a ł a m 
w teatrze Lalki i Aktora w Opolu, 
byłam tam na etacie około 5 lat, 
to stare dzieje, ale często są one 
przydatne w mojej obecnej pracy. 
Ponieważ mam ukończone studia 
„Nad Rodziną”, przeróżne kursy 
w tym zakresie i posiadam misje 
kanoniczne, to pracuję obecnie 
w tej branży. Prowadziłam przez 
wiele lat wykłady w Zakładach Kar-

nych, w Seminarium Duchownym. 
We wszystkich średnich szkołach 
prudnickich i nie tylko, wykładałam 
przedmiot „Przygotowanie do życia 
w rodzinie” oraz uczyłam etyki. 
Jako instruktor naturalnego plano-

wania rodziny metodą angielską, 
która uznana jest przez Światową 
Organizację Zdrowia (metoda ta jest 
niezawodna i traktowana na równi z 
tabletką), przygotowywałam młode 
małżeństwa do naturalnego zakła-

dania rodziny. Sama zresztą uwa-

żam, że wszystko to, co naturalne 
to dobre, dlatego cały czas pracuję 
przy kościele, gdzie zgłaszają się do 
mnie narzeczeni przed sakramen-

tem małżeństwa i pobierają u mnie 
nauki, które potwierdzam własną 
pieczątką przed ich ślubem. Przez 
38 lat jestem doradcą parafialnym z 
zakresu przygotowania do życia w 
rodzinie w naszym dekanacie. Praca 
ta daje mi ogromną satysfakcję, jej 
pozytywne efekty obserwuję ciągle, 
widząc na ulicy szczęśliwe, obda-

rzone potomstwem młode rodziny z 
powiatu prudnickiego.

- To naturalne planowanie rodziny, 

jak u pani się zaczęło?

- W Szpitalu św. Elżbiety na podsta-

wie obserwacji kobiet, angielscy 
uczeni opracowali metodę rozpo-

znawania płodności, czyli „Natu-

ralne planowanie rodziny”. To tam 
pobierałam nauki, zdawałam egza-

miny, by dobrze obecnie funkcjono-

wać. Posiadam dyplom instruktorski 
i nauczycielski w języku polskim i 
angielskim uprawniający mnie do 
prowadzenia tego typu zajęć.

- Czy zdarzały się trudne sytuacje 

na pani zajęciach?

- Praca z katolikami jest łatwiejsza, 
bo oni rozumieją co to jest grzech 
i nie trzeba im tego szczególnie 
tłumaczyć. W innych przypadkach 
jest nieco gorzej, bo pojawiają się 
przeróżne, czasem zaskakujące py-

tania, ale zawsze sobie z nimi radzę. 
Opracowałam swoją niezawodną 
metodę, polega ona na tym, że w 
trudnej sytuacji szybko odmawiam 
modlitwę do Ducha Świętego i to mi 
pomaga. Przychodzą mi do głowy 
tak mocne argumenty, że czasem 
sama się dziwię moim skompliko-

wanym mądrym wypowiedziom. 
Rozumiem też problem niewierzą-

cych, oni wolą mieć swoich prywat-

nych psychologów, psychiatrów i 
ten rodzaj życia ich nakręca.

- Jak pani wspomina swoją pracę 

dawniej i dzisiaj?

- Zawsze dobrze. Ja kocham swoją 
pracę i to powoduje, że praca mnie 
n i e  m ę c z y  t y l k o  c i e s z y .  B a r d z o 
dobrze pracowało mi się przy Do-

minikanach w Prudniku, szcze-

gólnie z proboszczem ks. Józefem 
Kosteckim. Miło też wspominam 
profesora Mieczysława Pytlasińskie-

go – matematyka z prudnickiego Li-

ceum Ogólnokształcącego, który był 
prezesem w Towarzystwie Wiedzy 
Powszechnej i na tej płaszczyźnie 
współpracowaliśmy. Obecnie pro-

wadzę biuro w Domu Katolickim i 
uczestniczę często w konferencjach 
organizowanych w Warszawie, 
gdzie ks. Kazimierz Kurek – Salezja-

nin (lekarz – krajowy duszpasterz 
rodzin przy Episkopacie Polskim) był 
naszym koordynatorem.

- Aktualnie, zawodowo czym pani 

się zajmuje?

- Moim szefem obecnie jest ks. Jerzy 
Dzierżanowski z Opola, który jest 
dyrektorem Funduszu Ochrony Ży-

cia. Prowadzi on projekt powołany 
przez Ministerstwo Sprawiedli-

wości. Zostały utworzone specjali-

styczne poradnie, tzn. takie punkty 
pomocy poszkodowanym przestęp-

stwem przy Domach Katolickich. 
Na terenie Opolszczyzny takich 
poradni jest około 8. Ja w Prudniku 
prowadzę takie biuro i pomagam 
ludziom w potrzebie.

- To ciekawe, a kto może skorzystać 

z takiego projektu?

- Każdy poszkodowany przestęp-

stwem, np. kobieta nie dostająca 
przysądzonych alimentów czy ktoś z 
Niebieską Kartą. Ja opisuję problem, 
komisja w Opolu przyznaje bony 
towarowe. Do tego za darmo można 
skorzystać z adwokata, psychologa 
uzupełniając wszelkie swoje braki. 
Efekty tej działalności są olbrzymie, 
ponieważ w prawdziwym nieszczęś-

ciu ludzie kierują się najczęściej 
do kościoła, a dzisiaj nie wystarczy 
już tylko kanapka,  potrzeby są 
ogromne.

- Ciekawi mnie jeszcze pani życie 

prywatne, pani Krystyno, jak pani 

sobie radzi ze wszystkim?

-  Jak polska kobieta, z pracy do 
domu i z domu do pracy. Po drodze 
wszystko musi grać. Jestem speł-

nioną żoną – mąż Wiesław – lekarz 
ginekolog, matką trójki dorosłych 
już dzieci, które nas rodziców sza-

nują i żyją w udanych związkach 
małżeńskich, mają dzieci. Mam 
pięcioro wnucząt, dwoje już stu-

diuje na wymarzonych uczelniach, 
c i e s z y  m n i e  k a ż d y  i c h  s u k c e s . 
Wychowując własne dzieci, zwra-

całam uwagę na fakt, że kluczem 
do życia jest uczucie miłości, cała 
reszta to dodatki. Popieram idee 
wokół której nie powinno być ry-

walizacji. Cieszy mnie to, że ostat-

nie święta moja rodzina (dzieci i 
wnuki) spędziła razem. Uważam, 
że z miłości płynie szacunek do 
wszystkich oraz wszystkiego tego 
co nas otacza. n
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WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 

m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

PRACA

TRANSPORT

NAUKA

MOTORYZACJA

SPRZEDAM

NIERUCHOMOŚCI

USŁUGI

ROZRYWKA
Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ
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WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

pon-pt 8:00-16:00

nZapraszamy na ponowne ot-

warcie wystawy kolekcjonerskich 

lalek porcelanowych (wejście od 

strony Wieży Woka) 

(8/23)

nUsługi tapicerskie: renowacja 

krzeseł, foteli, kanap itp. Duży 

wybór tkanin! Tel. 696 951 402

(5/23)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie w Ol-

szynce, 50 m2, 2 pokoje, kuchnia, 

łazienka, parter + mała działka – 

70 000 zł. Tel. 721 022 319.

(94/22)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w Gło-

gówku. Może być do remontu. Tel. 

kom. 602 65 66 75.

(1/23)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWynajmę mieszkanie w centrum 

Prudnika, 92 m2, I piętro, 3 pokoje. 

Tel. 604 651 592.

(4/23)

nWynajmę kawalerkę przy ulicy 

Skowrońskiego w Prudniku. Tel. 500 

428 286.

(8/23)

GARAŻE

nSprzedam wyposażenie kuchni, 

sypialni, łazienki (w tym wannę), 

okna, drzwi, rowery – wszystko w 

stanie bardzo dobrym. Tel. 77 439 

75 49. (7/23)

nPraca dla Opiekunów osób star-

szych w Niemczech – ubezpiecze-

nie i wysokie zarobki – PRO-SENIOR 

(KRAZ 6933) – Tel. 795 570 792, 77 

442 83 38. (2/22)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969

(6/22)

LOKALE
nDo wynajęcia pomieszczenia 

magazynowe ul. Legionów, tel. 604 

485 306(9/23)

eprasa.pl 058635e3ba
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

K
S
E
R
O

WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

InżynIer elektryk, tech-
nIk elektryk, elektryk, Po-
mocnIk elektryka – praca w 

delegacji w Niemczech oraz w 

Polsce, pracodawca z Wierzchu

kIerownIk magazynu – wy-

kształcenie średnie, praca w Nie-

mysłowicach

oPIekun osób starszych - 
praca w delegacji Niemcy

PracownIk gosPodarczy/
stróż nocny – mile widzia-

ne doświadczenie, , praca w Po-

krzywnej

PracownIk bIurowy – wy-

kształcenie średnie, praca we 

Włostowej

szwaczka – mile widziane do-

świadczenie, praca w Głogówku

automatyk– praca w Prudniku

kIerowca kat. b – Magazynier 

– praca w Prudniku

elektromechanIk – praca we 

Włostowej

młodszy sPecjalIsta ds. 
transPortu – praca we Wło-

stowej

PracownIk obsługI trzo-
dy chlewnej, dojarz, Pra-
cownIk obsługI cIeląt – 
praca w Głogówku

elektryk, PomocnIk la-
kIernIka – praca w Prudniku

traktorzysta – praca w Prud-

niku

wychowawca – wykształcenie 

wyższe pedagogiczne, praca w 

Mochowie

nauczycIel Przedszkola – 
wykształcenie wyższe, praca w 

Głogówku

kelner/kIerowca – prawo 

jazdy kat. B, praca w Białej

eprasa.pl 058635e3ba
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl 058635e3ba
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hanaMENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU   WKRÓTCE

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/kazi 

MENU   margosfit.pl MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno MENU Facebook: Restauracja Parkowa

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU bianco.metro.bar

Smacznie w regionie

eprasa.pl 058635e3ba
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PRAKTYCZNE PORADY OD PREZESA

Jak bezpiecznie spędzić 
ferie zimowe

Z
bliżają się oczekiwane przez dzieci i 
młodzież ferie zimowe, to czas zabaw i 
wypoczynku. Wielu z was wyjedzie na 
zorganizowany wypoczynek, ale po-

zostali będą spędzać ten czas w domach i będą 
szukali wrażeń na własnych podwórkach. Aby 
wszyscy wrócili szczęśliwie do szkoły i swoich 
zajęć mam dla was kilka wskazówek i porad jak 
ten czas miło i bezpiecznie spędzić.

Najczęstsze zabawy na śniegu to lepienie 
bałwana, rzucanie śnieżkami, sanki, łyżwy. Pa-
miętajcie żeby się dobrze ubrać na tzw. cebulkę. 
Nie lepcie śnieżek z domieszką lodu i kamieni, 
nie rzucajcie w twarz i przejeżdżające samocho-
dy, gdyż zaskoczony kierowca może wpaść w 
poślizg i spowodować wypadek. Nie zjeżdżajcie 
na sankach w pobliżu dróg nawet mało uczęsz-
czanych oraz w pobliżu rzek i zamarzniętych 
zbiorników wodnych.

Często z dachów zwisają sople, nie strącajcie 
ich kamieniami albo patykami, istnieje realne 
niebezpieczeństwo, że rozbijecie komuś szybę 
lub spadnie sopel na was. Poinformujcie o zwi-
sających soplach dorosłych, oni zgłoszą zagro-
żenie odpowiednim służbom.

Jazda na łyżwach sprawia wielką frajdę, ale 
aby ta przyjemność była bezpieczna, korzystaj-

cie z lodowisk zorganizowanych, nie ślizgajcie 
się na zamarzniętych rzekach, stawach lub 
jeziorach, nie znacie grubości lodu, a poza tym 
nawet po załamaniu się lodu o pomoc będzie 
bardzo trudno. W razie załamania się lodu 
nie panikujcie, wołajcie o pomoc. Nie należy 
podawać bezpośrednio ręki osobie w przerębli, 
najlepiej podać sanki, gałąź, kurtkę, wszystko 
co macie pod ręką. Na lodzie należy rozłożyć 
ciężar ciała najlepiej czołgając się w kierunku 
brzegu.

Jest wiele miejsc na bezpieczny wypoczynek 
i zabawę, zjeżdżaj na sankach z dala od dróg i 
zbiorników wodnych, na nartach zjeżdżaj po 
wyznaczonych trasach, słuchaj rad starszych i 
nie oddalaj się daleko od domu lub od grupy. 
W okresie zimowym dzień jest krótki więc na 
szlakach turystycznych robi się szybko ciemno. 
Po powrocie do domu nie myjcie zimnych rąk i 
twarzy od razu gorącą wodą, tylko letnią i stop-
niowo coraz cieplejszą, aby wyrównać ciepłotę 
ciała i nie doprowadzić do oparzenia.

Życzę udanych pełnych wrażeń ferii zimo-
wych i bezpiecznego powrotu do domu! n

Prezes WOPR Powiatu Prudnickiego
Krzysztof KASPRZYSZYN
www.wopr.prudnik.pl

Na saneczkowanie warto wybrać bezpieczne miejsce
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terazprudnik.pl/smacznie/kazi 

Facebook: Restauracja Parkowa

terazprudnik.pl/smacznie/coco

bianco.metro.bar

K
abaret Chyba zaprasza na 
znakomity komediowy 
wieczór!  Pochodzący z 
Wrocławia artyści to bez 

wątpienia najlepszy i najzdolniej-
szy kabaret młodego pokolenia 
z ogromnym doświadczeniem 
scenicznym i telewizyjnym. Uro-
cza kobieta i trzech wyjątkowych 
mężczyzn na scenie to gwarancja 
niezapomnianej zabawy. Ich pro-
gram to festiwal różnorodności 
- każdy znajdzie tu coś dla siebie! 
Błyskotliwe teksty i popularne 
skecze, niebanalne pomysły, nie-
zwykła energia i mnóstwo impro-
wizacji - właśnie to publiczność 
lubi najbardziej! Do zobaczenia!

Do rozdania mamy 2 podwójne 
zaproszenia na występ kabaretu 
w Prudniku (Kino Diana, 4 lutego, 
godz. 16.00). Wystarczy odwiedzić 
redakcję z bieżącym wydaniem 
gazety. Zapraszamy! n

Zapraszamy
po bilety!

eprasa.pl 058635e3ba
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl 058635e3ba
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LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G
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Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

pon-pt 8:00-16:00
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Burmistrz Prudnika informu-

je, że na tablicy ogłoszeń w 
Urzędzie Miejskim w Prudniku 
przy ulicy Kościuszki 3, dnia 25 
stycznia 2023 r. zostały wywie-
szone wykazy nieruchomości 
niezabudowanych przeznaczo-
nych do sprzedaży. 
Wykazy te zostały również za-
mieszczone na stronie Biulety-
nu Informacji Publicznej Urzę-
du Miejskiego w Prudniku (BIP) 
www.bip.prudnik.pl. 

INFORMACJA

WYDRUKI

A3
A4

REDAKCJA

 „TYGODNIKA PRUDNICKIEGO”

UL. KOŚCIUSZKI 13A

PON-PT 8:00-16:00

KSERO

Punkt odbioru 

i nadawania przesyłek

Redakcja �Tygodnika Prudnickiego�
Prudnik, ul. Kościuszki 13a

Stadnina Koni Prudnik Sp. z o.o.

48-200 PRUDNIK, ul. Poniatowskiego 3A 

tel.77 436 32 06,  www.skprudnik.eu

ogłasza:

II  ustny przetarg nieograniczony   na sprzedaż
lokalu użytkowego w Prudniku ul. Jesionkowa 2 m 1u

Przedmiot sprzedaży:

Lokal użytkowy nr 1u zlokalizowany na parterze budynku mieszkal-

nego w Prudniku, ul. Jesionkowa 2, położonym na działce nr 668/18 
mapa nr 17, wpisanej do księgi wieczystej nr KW OP1P/00050187/5 
prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Prudniku  V Wydział Ksiąg Wieczy-
stych, o powierzchni użytkowej 245,80 m2 wraz z przynależnymi 3 piw-
nicami o łącznej powierzchni 66,70 m2 i udziałem 418/1000 w częściach 
wspólnych budynku oraz działki 668/18 o powierzchni 0,1440 ha, wraz z 
udziałem 418/1000 z udziału 270/1000 w działce nr 666/18 mapa nr 17 
stanowiącej dostęp do drogi publicznej o powierzchni 0,0403 ha,  wpisa-
nej do księgi wieczystej nr KW OP1P/00050187/5 prowadzonej przez Sąd 
Rejonowy w Prudniku  V Wydział Ksiąg Wieczystych
Całkowita cena wywoławcza netto wynosi 180.000,- zł  wadium 

18.000,- zł,  minimalne postąpienie 2.000,-zł. Cena nabycia zostanie 

powiększona o podatek VAT 23%.

I.  Szczegółowe dane dotyczące powyższego zawarte są w opracowanych 
operatach szacunkowych, które znajdują się do wglądu w siedzibie Spółki.
II. Przetarg odbędzie  się w dniu 10.02.2023r. o godz. 11.00  w Prud-

niku  ul.  Poniatowskiego 3a.

III. Wadia należy wpłacać najpóźniej do dnia 09.02.2023r. 

do godz. 15.00  na konto Stadniny Koni Prudnik Sp.  z o.o. w ING Bank 
Śląski S.A. Katowice 98 1050 1490 1000 0022 6978 4530. Zwrot wa-
dium nastąpi w dniu przetargu lub wadium zostanie zaliczone w poczet 
ceny wylicytowanej nieruchomości.
IV. Przed przystąpieniem do przetargu każdy z uczestników przetargu 
powinien złożyć oświadczenie o zapoznaniu się z regulaminem przetar-
gu na dostarczonym druku.
V.  Koszty związane z zawarciem umowy ponosi nabywca nieruchomości, 
w tym wszelkie naliczone podatki.
VI. Umowy przedwstępne dot. zakupionych nieruchomości zostaną za-
warte w terminie 7 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu, zaś umowy 
przeniesienia własności w terminie uzgodnionym przez strony  i po do-
konaniu zapłaty całej ceny. 
Wpłacone wadium ulega przepadkowi na rzecz Stadniny Koni Prudnik 
Spółka  z o.o. w przypadku, gdy oferent, który przetarg wygrał uchyli się 
od zawarcia notarialnej umowy przeniesienia własności nieruchomości.
VII. Przetarg może zostać odwołany lub unieważniony w każdym czasie 
bez podania przyczyn.
VIII. Ewentualnych dodatkowych informacji udziela Pan Lesław Tokarz  
tel. 509 915 485. 

Wójt Gminy 

Lubrza infor-
muje, że na tab-
licy ogłoszeń 

Urzędu Gminy w Lubrzy 
przy ul. Wolności 73 został 
wywieszony na okres 21 
dni, od dnia 25.01.2023r. 
do 15.02.2023r. wykaz lo-
kali mieszkalnych w Lubrzy 
przy ul. Opolskiej 3 oraz w 
Krzyżkowicach 49 przezna-
czonych do sprzedaży
Szczegółowe informacje 
umieszczone są na http://
bip.lubrza.opole.pl/

eprasa.pl 058635e3ba
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Idea ścieżki spacerowej wokół stawu przy ul. Poniatowskiego była świetna. Inicjatorzy na powrót udostępnili 
jedną z dawnych, miejskich promenad, która prowadziła właśnie tędy. Efekt końcowy, choć niewątpliwie 
pozytywny, zepsuło ogrodzeniem ścieżki barierami i płotem.

Wędrowiec
D O D A T E K  T U R Y S T Y C Z N Y                                     
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Klimaty Prudnika
LIST dO redaKCjI

Witam serdecznie (…), jestem mieszkańcem Prudnika niemal od 30 lat i ośmieliłem 
się do Państwa napisać ten list, aby zadać pytania, a i może wstrząsnąć obecnymi albo 
przyszłymi włodarzami naszego miasta i gminy.

Zamek w Łące Prudnickiej zamienia się w ruinę, przy ogólnej urzędniczo-
społecznej obojętności. Takich przykładów jest w Polsce sporo, ale nie 
trudno też znaleźć pozytywne sytuacje, gdzie staraniem prywatnych 
podmiotów, czy samorządów, udaje się rewitalizować takie obiekty, 
doprowadzając do całkowitej odbudowy lub zabezpieczonej trwałej ruiny. 
Przykładów nie trzeba szukać daleko. Od 2021 r. w Pałacu Rozkochów w 
gminie Walce realizowane są działania zmierzające do odnowy rezydencji. 
W Dobrej z sukcesem doprowadza się do stanu używalności pałac, który był 
doszczętnie zniszczony. Z kolei w Głogówku miejscowemu samorządowi 
udało się dotąd pozyskać kilka milionów złotych, dzięki którym 
zrealizowano kilka niezbędnych dla zabezpieczenia budowli prac.
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(…) Do napisania tego listu zmusiła 
mnie refleksja nad moimi dziećmi, 
które obecnie studiują w różnych częś-
ciach Polski, czyli Śląsk i Wielkopolska. 
Nieraz w rozmowach naszych poru-
szamy temat Naszego miasta – Prudni-
ka i niestety jestem wstrząśnięty tym, 
co mówią o Prudniku.

 Martwię się, że nie wrócą do Prud-
nika, bo jak same mówią, w Prudniku 
nic się nie dzieje. I jak z nimi rozma-
wiam, to już nie problemem jest pra-
ca, bo młodzi ludzie teraz są mobilni, 
przedsiębiorczy i patrzą na świat inny-
mi oczami. Dla młodych nie ma prob-
lemu dojechać do pracy 40 a nawet 
60 km. W zasięgu Prudnika są Nysa, 
Opole, Krapkowice i Czechy, gdzie też 
dużo Polaków pracuje i chwalą sobie 
zarobki. Teraz też pracuje się online i 
wielu ludzi sobie to chwali.
 Nie tylko młodzi, ale i my miesz-
kańcy Prudnika starszego pokolenia, 
potrzebują atrakcji, fajnej formy spę-
dzania wolnego, wspólnych spotkań w 
fajnych i bezpiecznych miejscach. Jak 
już wspomniałem jestem przedstawi-
cielem handlowym i dużo podróżuję 
służbowo i widzę jak miasta pięknieją i 
robią wszystko, żeby zatrzymać miesz-
kańców i wychodzą im naprzeciw. A w 
Prudniku nic. Co my tu mamy? Gdzie 
wieczorem można wyjść, jak latem 
spędzić wolny czas? Powiem szczerze 
nie ma nic, czym Prudnik może się 
pochwalić, czym mógłby przyciągnąć 
ludzi do siebie, ludzi którzy zostawią tu 
pieniądze. Mamy tzw. klasztorek i co? 

To sanktuarium i bardzo je szanuję, ale 
atrakcją jest bardzo słabą. Mamy park, 
w którym nic się nie dzieje, stare alejki, 
ciemno i ponuro, nie ma miejsca na pik-
nik z rodziną. Mamy alejkę wokół stawu 
przy ul. Lipowej i Poniatowskiego, co 
wygląda jak tunel spacerowy bez atrak-
cji ogrodzony siatką. A właśnie nieraz ze 
znajomymi i rodziną, spacerując wokół 
tego stawu przy wodociągach, mówili 
mi, że ten staw to super miejsce na róż-
ne atrakcje. Jest tu dużo miejsca, gdzie 
można zrobić wszystko. Place zabaw, 
boisko do siatkówki i marzenie wielu 
prudniczan – kajaki, rowery wodne. 
Polder, gdzie możemy my, mieszkańcy, 
spędzić fajnie wolny czas, postawić 
wiaty i grillować, piknikować z dziećmi 
i rodziną, wynajmować i płacić za atrak-
cje, których nikt w okolicy nie ma. Takie 
miejsce, które zachęci do przyjazdu do 
Prudnika. Będąc w podróżach po Polsce 
widziałem jak wokół podobnego miej-
sca powstała osada rycerska lub ogród 
botaniczny – super sprawa. A Prudnik 
ma przecież korzenie średniowieczne. 
Stąd ten apel do władz obecnych i przy-
szłych, skoro nie ma u nas zakładów 
pracy, to niech będą atrakcje dla miesz-
kańców i przyjezdnych, niech poznają 
nasze miasto i każdy zarobi, a i mam 
nadzieję, wpłynie to na rozwój miasta, 
bo różni ludzie to widzą i może będą 
chcieli zainwestować i tu zostać.

 Żeby dobrze się bawić, zabieram 
rodzinę do naszych sąsiadów, czyli Nysy 
i Głuchołaz, Opola, bo jest tam gdzie 
spacerować, są atrakcje i fajne miejsca, 

gdzie można dobrze się bawić. Jak pa-
trzę na Głogówek, jak walczył o pałac i 
jakie ma plany na to miejsce, to jestem 
zazdrosny, bo my z pałacem w Łące 
Prudnickiej nic nie robimy. A przecież 
jest piękny, i jeszcze ten park wokół. 
Mam wrażenie, że każda gmina w Pol-
sce by o takie ciekawe miejsce walczyła, 
ale nie my. I proszę mi powiedzieć, 
czemu? Wszyscy korzystają ze środków 
unijnych na cele dla ludzi, dla miesz-
kańców. Spróbujmy swoich sił. Wiem, 
że pałac w Łące kiedyś został sprzedany 
prywatnemu inwestorowi, ale skoro 
właściciel nie wywiązał się z założeń od-
nowy tego miejsca, to walczmy o jego 
odzyskanie, póki jest jeszcze co ratować.

 Ostatnio znajomy z Krakowa, 
prawdziwy taternik, który po górach 
chodził całe lata, wybrał się na nasze 
szlaki. Po powrocie był załamany i 
wściekły. Jeszcze kilka lat temu, jak 
chodził po naszych prudnickich 
szlakach, jak sam mówił, nie były złe, 
ale teraz to dramat. Szlaki są źle ozna-
kowane, a miejsca do odpoczynku 
rozwalone, zarośnięte i zgnite. Śmiał 
się z wież widokowych, na które nie 
można wchodzić. Potem pojechał do 
Głuchołaz i mówi, że to inny świat 12 
km dalej. Fajne, czytelne szlaki i miej-
sca do odpoczynku dla rodzin. Tam 
mu się podobało.
 Co dla młodych i ludzi w sile wieku, 
którzy tu jeszcze są w Prudniku robi 
się i buduje? Chyba nic, bo jak śledzę 
wiadomości, to tylko domu starców, 
pomocy społecznej oraz uniwersyte-

tów III wieku. I nie mówię, że to nie 
ważne – bardzo ważne, ale gdzie resz-
ta młodszych mieszkańców, którzy też 
mają swoje potrzeby i oczekiwania. 
Gdzie kręgielnie, puby, centra rozryw-

ki, czy choćby ściany wspinaczkowe? 
Potrzebne są miejsca, gdzie dziadki 
takie jak ja mogą pójść z dziećmi lub 
wnukami i fajnie i ciekawie spędzić 
czas. Włodarze muszą tworzyć klimat 
miasta, a tego brakuje w Prudniku od 
wielu lat. Klimat dla młodego i starsze-
go pokolenia. I choć mam prawie 60 
lat, to upominam się o młodych i chcę, 
żeby o nich walczono z całych sił, bo 
młodzi ludzie są naszą przyszłością.
 Wiem, że są teraz ciężkie czasy i 
nigdy nie było dużo funduszy, ale mu-
simy coś zrobić, bo po prostu zarośnie-
my, młodzi odjadą, a starzy zamkną 
się w domach.

 (…) Kiedyś Prudniku bardzo mi się 
podobał, więc postanowiłem tu za-
mieszkać, ale teraz bym się już bardzo 
zastanowił, tak jak zastanawiają się 
moje dzieci. Zachęćmy ich fajnymi 
atrakcjami, a zobaczycie, że pracę same 
sobie znajdą. Przecież jak młodzi ludzie 
powiedzą, że Prudnik to fajne miasto, to 
ta informacja pójdzie w świat i efekt kuli 
śnieżnej nastąpi, a to spowoduje tak 
oczekiwany przez wszystkich rozwój.
 Nie piszę to, żeby kogoś obrazić, 
czy prowokować sprzeczki polityczne, 
tylko po to, żeby uświadomić, czemu 
Prudnik się wyludnia, czemu ościenne 
miejscowości zarabiają na formach 
spędzania wolnego czasu, a Prudnik 
nie. Żeby pokazać, że mieszkańcom 
Prudnika zależy na tym mieście i mają 
pomysły, co w mieście można zrobić. 
Aby było lepiej i fajniej. Chcą pieniążki 
zostawić w Prudniku, tylko jeszcze 
trzeba mieć gdzie.
 Niech ten list będzie pomysłem, 
który można wykorzystać i dać impuls 
do działania.

 Byłbym zobowiązany, jakby Pań-
stwo ten list opublikowali i zadali 
pytania naszym włodarzom, czy coś 
takiego w Prudniku można zrobić 
i jaki pomysł mają, bo obecnie jak 
moja rodzina, nie widzimy żadnych, a 
idzie dobry czas, czas zmian i nowych 
pomysłów.

Z poważaniem

(imię i nazwisko  

do wiadomości redakcji)

OD REDAKCJI

Kpina, nieprawdaż?

 Drogi Czytelniku! Z dużym zain-
teresowaniem przeczytałem Twój 
list. Nie zamierzam, bo to też nie 
moja rola, tłumaczyć części działań 
(lub ich braku), leżących w kompe-
tencjach lokalnych samorządów. 
Zajmę jednak stanowisko w spra-
wach, dotyczących całej lokalnej 
społeczności i też poniekąd biznesu 
oraz aktywności pozazawodowej.

 Piszesz, że w Prudniku nie ma roz-
rywki dla ludzi w młodym i średnim 
wieku. Przy ul. Tuwima jest świeżo 
oddany do użytku pub, w mieście działa 
bodaj kilkanaście lokali gastronomicz-
nych z bardzo różnorodną ofertą, od 
takich trącących PRL-owską myszą 
(takie też mają swoich miłośników), do 
lokali, które z powodzeniem mogłyby 
działać w miastach wielkości Wrocła-
wia. Ja wiem, że jeśli jedzie się do innego 
miasta i wpada gdzieś na obiad, to 
wszystko wygląda jakoś inaczej, ładniej 
i smaczniej, ale warto też zadać sobie 
pytanie, jak częsty my sami odwiedza-
my prudnickie lokalne i korzystamy z 
ich menu? Ale wracając do tematu… 

 Ciąg dalszy na str.20
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KALENDARZ IMPREZ ODDZIAŁU PTTK SUDETÓW  
WSCHODNICH W PRUDNIKU NA 2023 ROKU

21-25.06 Polska jest piękna „W pyrowej krainie” piesza Okolice Poznania KTGiP H i J Garczyńscy

24-25.06 Rajd w Beskid Żywiecki górska
Beskid Żywiecki 

Muńcuł, Wielka Racza
KTGiP G. Polak

LIPIEC

15.07 Wakacyjny Rajd w Sudety górska Góry Złote Trojak KTGiP Ł. Polak

23.07 Widoki z siodełka rowerowa Kamieniec Ząbkowicki Klub rowerowy

29.07
Rajd na Wzgórza Niemczańsko 

- Strzelińskie
górska

Wzgórza Niemczańsko -
Strzelińskie Biały 
Kościół, Strzelin

KTGiP J. Hupka

SIERPIEŃ

5.08 XII Rajd Prudnik - Pradziad górska
Góry Opawskie 
Wysoki Jesionik

KTGiP G. Polak /A. Dereń

6.08 Widoki z siodełka rowerowa Okolice Bruntala Klub rowerowy

11-15.08 Karkonosze i Góry Izerskie górska Karkonosze, Góry Izerskie KTGiP B. Drożdżowicz

26.08 Rowerowy Rajd na Orientację rowerowa Okolice Prudnika Klub rowerowy

WRZESIEŃ

3.09 Ognisko turystyczne motorowców motorowa Pokrzywna TKM ZRYW

9.09 XXI Prudnicki Maraton Pieszy piesza górska Okolice Prudnika KTGiP G. Polak

16.09 Beskidy Jesienią górska do ustalenia KTGiP W. Żurakowski

23.09 Barwy Jesieni - SKKT piesza do ustalenia KTGiP H. Garczyńska / J. Hupka

23.09 Rajd Seniora piesza Okolice Prudnika Klub „Dinozaurów”

PAŹDZIERNIK

5-8.10 Bieszczady Jesienią górska Bieszczady KTGiP B. Drożdżowicz / A. Węglarz

14.10
XXI Ogólnopolski Rajd Turystów 

Zmotoryzowanych
motorowa Biała TKM ZRYW

21.10 Wycieczka Krajoznawcza krajoznawcza do ustalenia KTGiP

21-22.10 Beskidy Jesienią górska
Beskid Żywiecki 

Babia Góra, Pilsko
KTGiP B. Drożdżowicz

LISTOPAD

11.11 Rajd z Kolejką Wąskotorową motorowa Czechy TKM ZRYW

24.11 Turystyczne wspomnienia Rok 2022 w PTTK Prudnik POK Zarząd Oddziału

25.11 Nocny Rajd Andrzejkowy górska Biskupia Kopa KTGiP A. Węglarz

GRUDZIEŃ

2.12
„Poszukiwanie Mikołaja w 

Górach Opawskich”
górska
piesza

Góry Opawskie 
Przednia Kopa

KTGiP B. Drożdżowicz / J. Hupka

16.12 Wigilia w Lesie piesza Polanka PTTK
Zarząd Oddziału M. Halek 

/ B. Drożdżowicz

13-17.12 Ogólnopolski Rajd Narciarski narciarska do ustalenia Klub Narciarski L. Gapiński

Data Nazwa imprezy
Dyscyplina 

turystyczna
Miejsce imprezy

Odpowiedzialny za 
organizację imprezy

STYCZEŃ

1.01
Noworoczny Zlot Turystów 

Zmotoryzowanych na Biskupiej Kopie
motorowa 

górska piesza
Biskupia Kopa TKM ZRYW

14.01 Rajd narciarski narciarska Góry Złote Klub Narciarski K. Gwiazdoń

20.01 Spotkanie Noworoczne inna POK Prudnik Zarząd Oddziału

28.01 Policz się z cukrzycą inna Okolice Prudnika B. Drożdżowicz

29.01 Finał WOŚP inna POK Prudnik Zarząd Oddziału

LUTY

4.02 Rajd narciarski narciarska Hrubý Jeseník Klub Narciarski G. Gąska

11.02 Rajd Walentynkowy górska Góry Sowie KTGiP B. Drożdżowicz

Ferie
zimowe

Zimowy Rajd na Kopę górska Góry Opawskie SKKT / KTGiP

25.02 Rajd Zimowy w Sudety górska Orlické Podhůří KTGiP S. Langert

MARZEC

4.03 Rajd z Chłopem górska Góry Złote KTGiP A. Węglarz

6-12.03 Rajd Karkonoski narciarska Karkonosze Klub narciarski L. Gapiński

11.03 Rajd z Babą motorowa Legnickie Pole KTM Zryw

11.03 Spacer Szlakami Ziemi Prudnickiej
górska/
piesza

Prudnik i okolice KTGiP B. Drożdżowicz

18.03 Zimowy rajd na Śnieżnik górska Masyw Śnieżnika KTGiP A. Węglarz

25.03 Wiosenny Rajd SKKT górska Zabrze, Gliwice KTGiP B. Drożdżowicz / J. Hupka

25.03 Rajd narciarski narciarska Zlatohorská vrchovina Klub narciarski L. Gapiński

KWIECIEŃ

1.04 Ognisko oddziałowe z jajeczkiem piesza Prudnik
Zarząd Oddziału  M. Halek 

/ B. Drożdżowicz

14-16.04 Rajd Zimowy w Tatry Zachodnie górska Tatry Zachodnie KTGiP B. Drożdżowicz / A. Węglarz

22.04 24 Ogólnopolski Rajd Motorowy motorowa Ujazd, Zimna Wódka TKM ZRYW

22.04 Rajd Śladami S. Szozdy i F. Surmińskiego rowerowa Prudnik Klub rowerowy

22.04 Porządkowanie szlaków znakarze Okolice Prudnika Zarząd Oddziału

MAJ

29.04- 3.05 Majówka w Beskidy górska
Beskid Sądecki 
i  Beskid Niski

KTGiP B. Drożdżowicz / A. Węglarz

6.05 Wycieczka do Czech motorowa
Zamek Bouzov, 

Jaskinia Javoricka
KTM Zryw

11-12.05 OMTTK inna Prudnik Zarząd Oddziału

13.05 Wiosenny Rajd w Beskidy górska
Beskid Śląski 

Czantoria, Stożek
KTGiP D. Przyszlak

20.05 Widoki z siodełka rowerowa Bory Niemodlińskie Klub rowerowy

27.05 41 Rajd Maluchów piesza Okolice Prudnika Zarząd Oddziału

CZERWIEC

3.06 Rajd w Góry Stołowe górska Góry Stołowe Grodczyn KTGiP J. Hupka

4.06 Ognisko KTM Zryw motorowa do ustalenia KTM Zryw

8-10.06 Wycieczka do Łodzi Ciało w Łowiczu piesza Łowicz – Łódź KTGiP B. Drożdżowicz

17.06 Porządkowanie szlaków znakarze Okolice Prudnika Zarząd Oddziału

19-25.06 Widoki z siodełka rowerowa
Pojezierze Drawskie 

i Szczecin
Klub rowerowy

Zastrzegamy możliwość zmiany planu imprez turystycznych. 

W zależności od ilości uczestników i panującej sytuacji plan 

może ulec zmianie, z powodu braku wymaganego minimum 

uczestników, impreza może być odwołana nie później niż na 

14 dni przed datą rozpoczęcia imprezy.

Zapisy na poszczególne imprezy turystyczne i krajoznawcze 

przyjmowane są po opublikowaniu na stronie Oddziału 

PTTK Prudnik i na pro�lu FB ogłoszenia wraz z regulaminem 

organizowanej imprezy turystycznej.

Przed zapisem każdy Uczestnik powinien zapoznać się z „Warunkami uczestnictwa w 

imprezach turystycznych organizowanych w ramach działalności statutowej PTTK Oddziału 

Sudetów Wschodnich w Prudniku” dostępnymi w biurze przy ul. Traugutta 19 i na stronie 

https://prudnik.pttk.pl

Od niedawna w byłych koszarach dzia-
ła dyskoteka. Przy skrzyżowaniu ulic 
Dąbrowskiego i Legionów funkcjonuje 
prywatne, różnorodne w swoich atrak-
cjach centrum rozrywki i rekreacji. 
W ofercie Agencji Sportu i Promocji, 
Prudnickiego Ośrodka Kultury i Mu-
zeum Ziemi Prudnickiej nie wszystkie, 
ale zapewne część programów, może 
być atrakcyjna dla ludzi, którzy jeszcze 
nie osiągnęli wieku senioralnego, bo 
przecież sport, kultura i sztuka nie zna-
ją granic wieku. Bardzo łatwo powie-
dzieć i napisać, że tu nic się nie dzieje, 
ale czy tak naprawę ten ktoś włożył 
choćby niewielki wysiłek, by to spraw-

dzić lub z czegoś skorzystać? Oczywi-
ście można chcieć więcej, inaczej, czy 
tak jak w innych miastach, gdzie coś 
nam bardzo odpowiadało, a w Prud-
niku tego nie ma. Tego się nie uniknie, 
ale to nie tylko problem Prudnika. 

 Szlaki turystyczne. Tu wyjaśnijmy, 
że list przeleżał trochę w redakcyjnej 
szufladce i się nieco zdezaktualizował. 
Jesienią ubiegłego roku działacze 
PTTK odnowili szlaki oraz zbudowali 
zupełnie nową infrastrukturę, zastę-
pującą oraz wzbogacającą dotychcza-
sową, m.in. postawiono okazałe wiaty 
na Długocie oraz pod Kozią Górą. 
Pana taternika zapraszamy na kolejny 
sezon, może sprawdzić na własne 
oczy, że jest już dobrze na szlakach, a 
nawet lepiej, niż było. Uwaga słuszna, 
ale już nieaktualna. Wieża widokowa 
na Koziej Górze, tu pełna racja.

 Zamek w Łące. To prawda, że nasze 
władze lokalne traktują go jak gorący 
kartofel, którym lepiej się nie zajmo-
wać, bo to wizja zbytecznych kłopotów, 
wydatków i pracy. Co prawda inicja-
tywę wywłaszczenia wykazał starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski, ale 
wystarczyło, że wojewoda odmówił 
wsparcia procesu i… no właśnie. Nic się 
nie dzieje. Państwo Polskie wstępnie 
pokazało inicjatywie środkowy palec, 
ale czy to powód, żeby składać broń? 
Przecież chciałoby się jakiegoś wspól-
nego działania starosty, burmistrza, 
sołtysa, radnych, naszych lokalnych 
parlamentarzystów, organizacji 
społecznych. Współdziałania, a może 
nawet rywalizacji, kto w tym gronie 
będzie bardziej skuteczny w ratowaniu 
zabytku. Ludzie! Mamy wspaniałą 
budowlę! Największy w gminie zamek 
przy drodze krajowej, który właśnie się 
wali! Spotkajmy się, ustalmy wspólne 
działania i zróbmy coś w tej sprawie, bo 
następne pokolenia nie wybaczą nam, 
że nic nie zrobiliśmy! Czy nasi lokalni 
politycy mają wyobrażenie, że spora 
część ich wyborców ma wobec nich 
takie właśnie oczekiwania? Wieczne 
wymigiwanie się mówieniem, że są 
ważniejsze problemy w gminie, powie-
cie, to już przebrzmiała płyta. Zawsze są 
ważniejsze sprawy, bo społeczeństwo 
biednieje, chodniki nieodśnieżowe, 

kamienice się walą, a rachunki rosną. 
Samorząd województwa opolskiego 
właściwie można pominąć milcze-
niem, bo jego przedstawiciele witani są 
na naszej ziemi bardziej jako goście, niż 
współgospodarze, czujący odpowie-
dzialność za regionalne dziedzictwo. Z 
perspektywy Opola problem Łąki Prud-
nickiej nie istnieje. Opole jest zbyt ma-
łym miastem, by wygenerować lobby 
gotowe do zainteresowania podmio-
tów chcących zainwestować w zamek o 
dużym, biznesowym potencjale. A wra-
cając do problemów i finansowania. 
Unia Europejska, czy Państwo Polskie 
uruchamiają programy finansowe na 
zadania dotyczące tylko takich właś-
nie budowli. Można z tego korzystać, 
jeśli ma się chęć. Za kilka miesięcy na 
zardzewiałym płocie przed zamkiem 
znów się będą do nas uśmiechać z ba-
nerów politycy, żądni naszych głosów. 
Kpina z ich strony, nieprawdaż?

 Uwaga o ścieżce przy stawie obok 
ul. Poniatowskiego jest ze wszech 
miar słuszna, osobiście nie spotkałem 
się z taką formą atrakcji, by zbiornik 
wodny odgrodzony był na stałe od 
turystów i spacerowiczów wysokim 
płotem drucianym. Zbiorniki wodne 
są w wielu miastach, nierzadko w ści-
słych centrach, na osiedlach i czerpie 
się z ich sąsiedztwa w pełni. Dlaczego? 
Bo ich atrakcyjność przewyższa poten-
cjalne problemy z pijaną młodzieżą w 
kąpieli, śmieciami i innymi przykrymi 
sprawami. Pamiętam, było to jeszcze 
w poprzednich kadencjach samorzą-
du, że wymówką do rekreacyjnego 
wykorzystania zbiornika przy ul. 
Poniatowskiego był argument, że ten 
ma zbyt małą wymienialność wody. 
Zawsze znajdzie się jakiś powód, żeby 
czegoś nie robić. Mała przystań z łód-
kami, czy kajakami, obok plac zabaw, 
miejsce na ognisko, miejsca postojo-
we z mediami dla samochodów kem-

pingowych, a może i działka na sprze-
daż dla inwestora, który chciałby tam 
postawić jakiś obiekt gastronomiczny. 
Czy to nie byłoby coś, co cieszyłoby 
się w Prudniku popularnością? Kto 
w Prudniku chciałby w niedzielę, w 
ramach spaceru, popływać z rodziną 
łódką? Dla którego miłośnika nordic 
walking, czy biegania, dobrą odskocz-
nią od rutynowych treningów, nie 
byłoby godzinne pływanie kajakiem? 
Nie gdzieś w sąsiednim mieście, ale u 
nas, blisko domu. Czy to są naprawdę 
wybujałe marzenia, czy jednak w 
Kędzierzynie-Koźlu, sąsiednich, wiej-
skich gminach, w gminie Głogówek, 
nie powstają przystanie kajakowe, 
nadwodne miejsca rekreacji, dające 
zaczyn pod wodną rekreację? Można? 
Można! Oczywiście to pomysł. Może 
jest inny, lepszy? Warto o tym mówić i 
działać, zwłaszcza teraz, bo powoli za-
czyna się dwuletnia parlamentarno-
-samorządowa kampania wyborcza. 
Co konkretnego usłyszymy od kandy-
datów? n

Andrzej DEREŃ

 Ciąg dalszy ze str.19
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... i grupa polska - turystycznaCeramika z Bolesławca

Grupa ukraińska...

WYPRAWY PRUDNICZAN KLUB DINOZAURÓW PTTK

Zapraszam do „miasta 

dobrych dzbanów”

Polsko-ukraińskie 
spotkanie turystyczne

Myślę, że wiele osób lubi ładną zastawę obiadową z porcelany, czy z porcelitu. Kiedyś był 

to podstawowy prezent ślubny i myślę, że w każdym domu jest. Ja osobiście lubię ładne, 

ciekawe charakterystyczne filiżanki do kawy czy herbaty. Jakoś te napoje lepiej w nich 

smakują, a ręce się cieszą, obejmując je. Nic więc dziwnego, że w czasie podróży zwracam 

uwagę na wyroby z porcelany i to różne, ale zwłaszcza filiżanki.

Niecodzienne spotkanie prudnickich Dinozaurów   

PTTK odbyło się 13 stycznia w lokalu biura PTTK   

przy ul. Traugutta 19. Było to powitanie Nowego Roku,   

a jednocześnie nowego sezonu turystycznego.

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

Jadwiga ŻAK
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B
ywam też na wystawach tych 
kosztowności, bo tak oceniam 
dobrą porcelanę, którą nie-
gdyś porównywano do złota.

Z Chin

 Sięgając daleko, bo do Chin, 
oglądałam przepiękne eksponaty 
zwłaszcza z epoki Ming. Zdarzało 
się, że ceramiczne filiżanki były 
lekkie i prawie przeźroczyste, nie 
mówiąc o kolorowej dekoracji i 
fantazyjnych kształtach. Niestety, 
zwykłego turysty nie stać na takie 
pamiątki. Natomiast obrzęd picia 
chińskiej herbaty w chińskiej her-
baciarni, z chińskich filiżanek, to 
celebra ponad wszystko. Byłam też 
kiedyś na wycieczce w Meisen (Miś-
nia) w manufakturze porcelany. Ja-
kież tam piękności wyrabiają; typu 
wazony, bibeloty ale też filiżanki i 
zastawę stołową zwaną miśnień-

ską. Bardzo kolorowa, delikatna, 
p r z e p i ę k n a ,  o c z y w i ś c i e  n i e  n a 
kieszeń zwykłych ludzi. Wszak kie-
dyś owa porcelana zdobiła dwory 
królewskie i arystokratyczne. Były 
to niezwykłe oryginalne zestawy, 

tradycyjne i bogate pod każdym 
względem. Oglądałam też w Dreź-
nie galerię z ceramiką, toż to boga-
ctwo ponad wszystko. A co dopiero 
Ermitage w Petersburgu! Dlaczego 
więc piszę?

Bolesławiec ceramiką stoi

 Otóż zdarzyło się, dość dawno 
temu, jeszcze w czasie pobytu w 
Kieleckiem, że zwiedzałam zakłady 
ceramiczne w Ćmielowie, jakaż to 
była duma Polski, istotnie bardzo 
znana porcelana ćmielowska. A 
tymczasem – w czasie wycieczki z 
bratem po Dolnym Śląsku, na proś-
bę gości z Madrytu, wybraliśmy się 
do Bolesławca, bo oni chcieli kupić 
zamówione wręcz pamiątki, czyli 
porcelanę bolesławiecką. Tak więc 
z radością pojechaliśmy do tego 
ciekawego zresztą miasta. Dlaczego 
ciekawego? Bolesławiec znany jest 
jako miasto Bolesława Wysokiego z 
rynkiem i XVI-wiecznym ratuszem, 
jeszcze z czasów Piastów Śląskich. 
Tenże Bolesław Wysoki w XII wie-
ku założył gród nazwany swoim 
imieniem. Tej historyczności widzi 

się już coraz mniej, bo przytłacza 
ją sława Bolesławca znanego z ma-
nufaktury i zakładów promujących 
ceramikę. Może dlatego przyciąga 
turystów, bo wokół tej specyfiki, z 
przymiotnikiem „bolesławiecka” 
rozwijają się nowe dzieje miasta. A 
wszystko pochodzi od obszernych 
złóż glinki, ulokowanych w dorze-
czach rzeki Bóbr i Kwisa. Odkryto też 
złoża minerałów wykorzystywanych 
do szkliwienia wyrobów ceramicz-
nych. Bolesławiec, znajdujący się na 
starym szlaku handlowym; z Pragi 
na południe i Niemiec na Zachód, 
był interesującym ośrodkiem wielu 
migracji, także bośniackich. Ma 
to miasto wiele zabytków ale do 
niezwykłych należy wiadukt kolejo-
wy – blisko 500 metrów długi, robi 
wrażenie, stary kościół i cmentarz 
żołnierzy rosyjskich poległych w 
kampanii napoleońskiej z marszał-
kiem Kutuzowem.

Garniec mistrza Joppego

 W zasadzie ceramika przytłacza 
wszystkie inne zabytki, bo turyści 
zwiedzają czasem manufakturę i 
proces produkcji, jak w Miśni, ale 
najchętniej Muzeum Ceramiki – 6 
tys. eksponatów oraz sklepy, galerie, 
gdzie nie wiadomo na co patrzeć, 
tak tego dużo i piękne. Na uwagę 
zasługuje też sposób dekoracji tej 
ceramiki, bo są to stempelki na tle 
kobaltowym, zaplanowane według 
żywiołów w przyrodzie, dlatego są 
tak oryginalne i jedyne w Europie. 
Zainteresowanie budzi też ekspozy-
cja repliki garnca Mistrza Joppego 
z 1753 r. uznawany za największe 
naczynie, bowiem mieści się w nim 
2 tys. litrów. Dowiedziałam się też, 
iż w Bolesławcu odbywa się szcze-
gólny festyn, inspirowany ceramiką 
w drugiej połowie sierpnia. Wtedy 
to chodzą po mieście przebierańcy, 
są koncerty, warsztaty, wystawy, 
stoiska z różnymi naczyniami cera-
micznymi. Dobrze, że ludzie chcą 
i mogą zachwycać się swoim mia-
stem oraz zachęcać innych do takich 
zachwytów.
 Może czasem po drodze albo 
okolicznościowo, zajedziesz do Bo-
lesławca, to naciesz oczy pięknem 
polskiej ceramiki, bo warto o niej 
też coś wiedzieć. Wszak tylko w czło-
wieku tkwi wewnętrzna potrzeba 
piękna i luksusu, więc korzystajmy z 
tego w obfitości. n

U
czestniczyły w nim 24 oso-
by spośród Dinozaurów 
o r a z  9 - o s o b o w a  g r u p a 
zaproszonych Ukraińców 

mieszkających aktualnie w Prud-

niku. Swoją obecnością zaszczyciły 
to spotkanie: szefowa PTTK Basia 
Drożdżowicz i gł. księgowa  Mary-
sia Halek. Szef Klubu Dinozaurów 
A n d r z e j  G ó r a  p r z e d s t a w i ł  p r o-

gram spotkania oraz opracowany 
plan działalności klubu na cały 
2023 rok. Na początku zostało upa-
miętnione niezwykle ważne wyda-
rzenie w życiu naszej organizacji, 
tj.  wręczenie godności Członka 
Honorowego PTTK kol. Elżbiecie 
Zagłoba – Zygler. Obecnie w Pol-
sce jest 112 osób uhonorowanych 
tą godnością (na Opolszczyźnie 
– razem z nią - 3). Ela ze wzrusze-
niem odbierała gratulacje i kwia-
ty. Pochwaliła się, że miniony rok 
był dla niej bardzo owocny. Na 

początku roku Złote Gody – spóź-
nione o trzy lata - ze względu na 
pandemię, potem ukończenie z 
wyróżnieniem studiów przez trój-
kę wnuków, otrzymanie Złotego 
Honorowego Dyplomu Lekarza 
Weterynarii na 50-lecie uzyskania 
dyplomu no i ta ostatnia godność.

 P o  w z n i e s i e n i u  t o a s t u  z a -

c z ę ł y  s i ę  ś p i e w y  p r o w a d z o n e 
na przemian przez dwie grupy 
– turystyczną prowadzoną przez 
Zbyszka Zagłobę – Zyglera no i 
wspaniale przygotowaną grupę 
ukraińską. Były śpiewane kolędy 
polskie i ukraińskie. Goście opo-
w i a d a l i  n a m  z  j a k i c h  t e r e n ó w 
pochodzą, jak się u nas znaleźli i 
jak sobie dają tutaj radę. Spotka-
nie było ogromnie wzruszające i 
na pewno nie ostatnie. Na koniec 
zaśpiewaliśmy wspólnie znane 
powszechnie ,,Sokoły”. n
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26 stycznia
(czwartek)

Prudnicki Uniwersytet 
I I I  Wi e k u  z a p r a s z a  n a 
spotkanie kolędowe z Jaseł-
kami. Prudnicki Ośrodek 
Kultury, godz. 17.00.

27 stycznia
(piątek)

M u z y c z n e  F a j f y  w 
C e n t r u m  K u l t u r y  w 
Głuchołazach. Koncert 
Noworoczny „Nad pięk-
nym modrym Dunajem”. 
Wystąpią: Maes-Kwartet 
(fortepian, skrzypce, klar-
net, kontrabas) oraz soliści: 
Jolanta Kremer (sopran), 
Joanna Iwaszkiewicz (mez-
zosopran), Arkadiusz Dołę-
ga (tenor), Patrycy Hauke 
(tenor). Prowadzenie: Jacek 
Woleński. Godz. 18.00. Bile-
ty 20 zł w biurze CK.

28 stycznia
(sobota)

G a l a  n o w o r o c z n a  w 
wykonaniu Orkiestry 
Reprezentacyjnej Euro-
regionu Pradziad. Dyry-
gują: Andrzej Weinkopf, 
Tomáš Uhliř. Gość specjal-
ny Vlado Kumpan. Soliści: 
Andrea Rischka i Wojciech 
Poprawa. Prowadzenie Do-
minika Bassek. Restauracja 
pod Łysą w Białej,  godz. 
16.30. Bezpłatne wejściówki 
do odebrania w restauracji.

29 stycznia
(niedziela)

Parafia w Zlatych Horach 
zaprasza na obchody . 
rocznicy męczeńskiej 
śmierci Vinzenza Brau-
n e r a ,  o f i a r y  n a z i z m u , 
proboszcza i burmistrza 
Z l a t y c h  H o r .  M s z ę  ś w . 
odprawi ks. Martin David, 
biskup diecezji ostrawsko-
-opawskiej. Kościół Wnie-
b o w z i ę c i a  M a t k i  B o ż e j 
Wspomożenia w Zlatych 
Horach, godz. 10.00-13.00.

G a l a  N o r o w o c z n a  w 
Wa l c a c h .  W y s t ą p i  O r -
kiestra Reprezentacyjna 
Euroregionu Pradziad pod 
batutą Andrzeja Weinko-
pfa i Tomáša Uhlířa. Soliści: 
Andrea Rischka, Wojciech 

We

czytaj na str. 24

Grzegorz WEIGT

Kolędowanie z Chwilą Nieuwagi
PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

Trwa, choć już kończy 

się czas kolędowania. 

W niedzielę 15 stycznia            

w Prudnickim Ośrodku 

Kultury odbył się 

noworoczny koncert „Anieli 

Śpiewają”, w wykonaniu 

zespołu Chwila Nieuwagi.
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Koncert odbył się w sali reprezentacyjnej Pałacu Fränkla w Prudniku
Gościnnie z grupą wystąpiła na 
saksofonie Agnieszka Nawrat

Z
espół wystąpił w sali repre-
zentacyjnej Pałacu Fränkla 
w Prudniku. Sala duża, a 
wypełniona przez publicz-

ność. Dobrze się stało, bo ci którzy 
przyszli mogli nie tylko wspólnie 
pośpiewać kolędy, ale posłuchać 
dobrej muzyki. Chwila Nieuwagi to 
bowiem grupa z dużym doświadcze-
niem, w Prudniku wykonali znane 
kolędy i pastorałki, przyśpiewki 
kolędnicze oraz swoje własne kom-
pozycje, śpiewając także po śląsku. 
Aranżacje grupy są czasem bliższe 
oryginałowi, czasem więcej w nich 
jazzowych improwizacji, innym 
razem brzmią rockowo, innym fol-
kowo. Było więc co posłuchać.
 Zapraszając na koncert dyrektor 
POKiBP Sylwia Gawłowska mówiła: 
- Przyjechali do nas wspaniali ko-
lędnicy z Rybnika. Artyści, którzy są 
artystami przede wszystkim piosen-
ki poetyckiej, muzyki folkowej. Są 
artystami, którzy z muzyką ekspery-
mentują na takim oto poziomie, że 
z szacunkiem do tradycji wplatają ją 
w nowe aranżacje, z wielką delikat-
nością, subtelnością. Myślę, że dziś, 
wspólnie będziemy śpiewali, bę-
dziemy kolędowali, przypomnimy 
sobie najpiękniejsze polskie kolędy i 
pastorałki, ale także usłyszymy kolę-
dę, którą do słów Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego skomponował jeden z 
muzyków zespołu Chwila Nieuwagi.
 Pochodzący z Rybnika zespół 
folkowo-poetycki założony został w 
2008 roku przez Martynę i Andrzeja 
Czechów i w tym też roku zadebiuto-
wał podczas festiwalu Bieszczadzkie 
Anioły. Przez kolejne lata zdobywał 
nagrody na licznych festiwalach 
piosenki poetyckiej. Ich debiutan-
cka płyta „Niepoprawna Muzyka” 
(autorskie utwory skomponowane 
do wierszy poetów i tekstów włas-
nych, w tym pierwsze kompozycje 

zespołu po śląsku) ukazała się w 2011 
roku. W 2013 roku miała miejsce pre-
miera drugiej płyty zatytułowanej 
po śląsku „Miszung”. Trzeci album 
to „Anieli śpiewają” (2016 rok) pre-
zentujący śląskie przyśpiewki i pa-
storałki oraz kolędy w aranżacjach 
zespołu. Ta płyta to także punkt 
wyjścia do prudnickiego koncertu. 
Potem była jeszcze płyta koncerto-
wa nagrana wspólnie z Kubą Blo-
keszem „Morawska Brama” (2018) z 
kompozycjami czeskich pieśniarzy, 
zespołów folkowych, m.in. Karela 
Kryla, Jaromira Nohavícy, Radůzy, 
Poletíme, czy grupy Čechomor. Wy-

brane utwory zespołu znalazły się 
również na kilkunastu składankach 
pœ tyckich i folkowych. Wśród wie-
lu nagród Chwili Nieuwagi są I i II 
miejsca oraz Grand Prix takich festi-
wali i przeglądów jak: Studencki Fe-
stiwal Piosenki w Krakowie, Festiwal 
Twórczości Korowód, Festiwal Pio-
senki Poetyckiej im. Wojtka Belona, 
Pœ tycka Dolina w Warszawie, Nowa 
Tradycja Festiwal Folkowy Polskiego 
Radia, Wrocławski Przegląd Piosen-
ki Studenckiej, Muzyczna Zohylina 
w Bukowinie Tatrzańskiej,  Łódzka 
YAPA, Zimowa Giełda Piosenki w 
Opolu, Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki Turystycznej Kropka w 
Głuchołazach, Bieszczadzkie Anioły 
i inne.

 O muzyce z płyty „Anieli śpiewa-
ją”, które zabrzmiały w Prudnickim 
Ośrodku Kultury,  sami muzycy 
napisali: „to wyjątkowa propozycja 
wydawnicza, uciekająca od nieznoś-
nej, przesłodzonej aury świąt. To 
płyta, w której w naturalny sposób 
mieszają się pastorałki ludowe, 
kolędy i twórczość autorska. Bli-
skie nam pieśni zostały opatrzone 
n i e b a n a l n y m i  a r a n ż a c j a m i ,  c o 
jednak najważniejsze – ich melodia 
pobrzmiewa w nienaruszonej i 
nieudziwnionej formie. Ten krążek 
pozwala na nowo odkryć to, co wy-
daje się już poznane, a młodzieńcza 
fantazja zespołu nie pozwala się 
nudzić podczas słuchania – nie tylko 
w okresie świąt.”   n
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PROMOCJA KSIĄŻEK W GMINNYM CENTRUM KULTURY W BIAŁEJ

Regionalne legendy 
i lokalna historia
Gminne Centrum Kultury w Białej zorganizowało promocję dwóch publikacji: „Schlesische 

Sagen / Legendy Śląskie” Richarda Kühnaua, pod redakcją ks. diakona Marka Dzionego oraz 

„Ocalić od zapomnienia” zbiór pokonferencyjnych artykułów dotyczących  społeczności 

żydowskiej w Białej i na całym Górnym Śląsku. Spotkanie odbyło się w czwartek 19 stycznia 

w sali GCK, można było o książkach porozmawiać, otrzymać publikacje (jedna była płatna). 

Grzegorz WEIGT

Promocja regionalnych wydawnictw w Gminnym Centrum Kultury w Białej

P
odczas spotkania, na które 

zaprosił dyrektor GCK Patryk 
Bania, na tematy związane 
z wydawnictwami rozma-

wiali: ks. diakon Marek Dziony, 
dyrektor Muzeum Ziemi Prudnickiej 
Marcin Husak i związany z Uniwer-

sytetem Jagiellońskim Sławomir 
Pastuszka, społeczny opiekun cmen-

tarza żydowskiego w Pszczynie. Na 
spotkaniu obecni byli także: wice-

marszałek województwa opolskiego 
Zuzanna Donath-Kasiura oraz ks. 
Gerard Tyralla pochodzący z Ligoty 
Bialskiej misjonarz, zajmujący się 
lokalną śląską historią.
 Otwierając spotkanie dyrektor 
GCK Bania rozpoczął od przedsta-

wienia kilku nowych publikacji 
lokalnych z ziemi prudnickiej. Jak 
się okazuje jest tego dużo. Są to 
zarówno popularyzatorskie wydaw-

nictwa, opracowania naukowe, jak 
i materiały źródłowe do dziejów 
regionu. Dyrektor GCK mówił o 
realizowanym w gminie Biała Festi-

walu Kultur ukazującym wielokul-

turowość tego miejsca. To wiąże się 
również z tymi najnowszymi dwie-

ma książkami.
 Pierwsza książka, o której mó-

wiono tego wieczoru to publikacja 
pt. „Ocalić od zapomnienia” (Wy-

dawca: Gminne Centrum Kultury 
w Białej). Jest to zbiór pokonferen-

cyjnych artykułów dotyczących 
społeczności żydowskiej w Białej i 
na całym Górnym Śląsku. Konferen-

cja odbyła się w Białej 19 maja tego 
roku. Marek Dziony zapowiedział 
organizację kolejnych cyklicznych 
konferencji (możliwe, że będą się 
odbywały co roku), poświęconych 
ziemi bialskiej i kształtującym ją 
kulturom.
 W publikacji znajdują się mate-

riały dotyczące cmentarza żydow-

skiego w Białej, motywów symbo-

licznych na nagrobkach cmentarza 
w Białej, synagog górnośląskich, 
żydów w Opolu czy informacje o Do-

mie Pamięci Żydów Górnośląskich w 
Gliwicach. Autorami tekstów są zna-

ni naukowcy i osoby zajmujące się 
historią Żydów na Górnym Śląsku 
m.in. prof. Marcin Wodziński, dr Jan 
Woronczak, dr Maciej Borkowski, 
Sławomir Pastuszka, Bożena Kubit 
czy Karolina Jakoweńko. Wstępy do 
książki napisali dyrektor Gminnego 
Centrum Kultury w Białej Patryk 
Bania i ks. diakon Marek Dziony. 
Publikacja bogato ilustrowana, 

zbierająca bardzo ciekawe wykłady 
z bogactwem informacji, rozprowa-

dzana jest bezpłatnie.
 Sławomir Pastuszka zauważył, 
że jego najstarsi przodkowie rów-

nież są pochowani na cmentarzu 
żydowskim w Białej, choć nie udało 
mu się na razie znaleźć konkretnych 
nagrobków. To zresztą charakter 
bialskiej nekropolii ma tu znaczenie 
– jeden z największych i najstarszych 
cmentarzy żydowskich w Polsce 
(padają sugestie, że największy i 
najstarszy). Pastuszka podkreślał tę 
wyjątkowość zwracając uwagę, że 
w Białej Żydzi mogli się swobodnie 
osiedlać. Była to miejscowość, gdzie 
w pewnym momencie Żydzi stano-

wili ponad 50% populacji. Sławomir 
Pastuszka ocenił też pozytywnie 

Okładki obu nowych, związanych z Bialą, ziemią prudnicką publikacji

Ks. diakon Marek Dziony, dyrektor prudnickiego muzeum Marcin Husak, Sławomir Pastuszka z Pszczyny i dyrektor GCK w Białej Patryk Bania

stan zachowania cmentarza, doda-

jąc że nie ma potrzeby większej jego 
renowacji. Wystarczą zabiegi zwią-

zane z utrzymaniem zieleni oraz 
wykonanie ogrodzenia.
 Dyrektor prudnickiego muzeum 
Marcin Husak mówił: - Nie ulega 
wątpliwości, że rejon, w którym 
jesteśmy, żyjemy, przyszło nam 
tkwić, ziemia prudnicka jest wciąż 
ziemią nie nazwaną, nie poznaną, 
ziemią skrywającą mnóstwo tajem-

nic, gdzie na przestrzeni dziejów 
– w uproszczeniu – Niemcy, Polacy, 
Czesi, bez względu na to, czy byli 
wyznawcami protestantyzmu, ka-

tolicyzmu, czy judaizmu, każdego 
dnia przekuwali w rzeczywistość 
marzenie o krainie mlekiem i mio-

dem płynącej. Ale marzenie to nie 

zawsze znajdowało urzeczywistnie-

nie, bowiem Śląsk pogrążał się w 
odmętach wojennego chaosu. Ale 
za każdym razem region odradzał 
się coraz piękniejszy, coraz bardziej 
tolerancyjny.
 Dyrektor Husak nawiązał tu do 
tytułu publikacji „Ocalić od zapo-

mnienia” dodając, że „jest to zapo-

mnienie, któremu nie pozwalamy 
objąć określonej sfery działalności. 
Tak naprawdę to jest ocalała pamięć 
i ocalałe dziedzictwo, czyli dziedzi-

ctwo, które ocalało siłą rozpędu, bo 
nikt go nie chciał ocalić. Staje się 
ono tym bardziej cenne iż jest jego 
mniej.” Chodzi o to, że jest to dzie-

dzictwo, które ocalało samo z siebie, 
w domach, a nie w wyniku zorgani-

zowanej odgórnie akcji.
 Ks. diakon Dziony skupił się na 
drugiej publikacji, która w całości 
jest efektem jego pracy. Mówił o 
fascynacji dziełem Richarda Küh-

naua. Dostępne na aukcjach inter-

netowych było za drogie, ale chęć 
przybliżenia tego mieszkańcom 

regionu była coraz silniejsza, stąd 
pomysł, żeby zrobić to samemu. 
Zamiar jest poważny, tłumaczenie, 
opracowanie tego tak dużego dzieła 
to przedsięwzięcie być może za duże 
jak na jedną osobę. Marek Dziony 
opowiadał o problemach z tłuma-

czeniem nazw, określeń, postaci i 
zjawisk z górnośląskiej mitologii. 
I mimo wszystko z optymizmem 
patrzył na swoją pracę. Na ten rok 
jest już zaplanowana druga część 
pierwszego tomu (byłby więc ten 
tom w całości), kolejne ukazałyby 
się w ciągu kilkunastu lat. Jak dodał 
Marek Dziony: - Ta książka, myślę, że 
jest ważną pozycją, bo jest źródłem, 
przede wszystkim źródłem, które do 
tej pory było zamknięte, niedostęp-

ne dla wielu osób.
 „Schlesische Sagen / Legendy Ślą-

skie” Richarda Kühnaua to pierwsza 
część pierwszego tomu największe-

go zbioru legend śląskich, zebra-

nych głównie z terenów Dolnego 
Śląska (ale także Górnego Śląska i 
tzw. Kraju Sudeckiego w Czechach) 

przez największego, chociaż zapo-

mnianego etnologa, prof. Richarda 
Kühnaua. Nauczyciel gimnazjum w 
Paczkowie zebrał na początku XX w. 
największy zbiór podań i legend (9 
tomów), ratując znaczną część kul-

tury śląskiej przed zapomnieniem. 
W niniejszej części zostały zaprezen-

towane legendy o upiorach, wampi-

rach, duchach domowych oraz krą-

żących wśród ruin białych damach. 
Publikacja pod redakcją ks. diakona 
Marka Dzionego. Podczas spotkania 
w Białej książkę można było nabyć 
po promocyjnej cenie z pamiątkową 
pieczęcią „800 lat Miasta Biała”. 
Wiele wydarzeń organizowanych w 
Białej w obecnym czasie nawiązuje 
do tego jubileuszu, który kulmina-

cję będzie miał w 2025 roku. A sama 
książka jest pięknie wydana, w twar-

dej oprawie, edytorsko dopracowa-

na. Opracowanie jest dwujęzyczne: 
polski i niemiecki. Wydawcą jest 
Stowarzyszenie Bibliotek, Mediów, 
Kulury i Nauki w Opolu.   n
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Poprawa. Taniec: RoArte 

Dance Theatre. Prowadze-

nie: Dominika Bassek. W 

trakcie koncertu licytacja 

W O Ś P .  O k .  g o d z .  1 8 . 0 0 
pokaz Teatr Tańca i Ruchu 
z  O g n i e m  M a n T I K O R A . 
Gminny Ośrodek Kultury w 
Walcach, godz. 16.00.

Koncert kolęd Stowa-
rzyszenia TRISO z Opola 
o r a z  Z e s p o ł u  B o g u 
Dźwięki  w kościele pw. 
św. Michała Archanioła w 
Prudniku. Stowarzyszenie 

TRISO koncentruje się na 
pomocy osobom z Triso-

mią 21, po koncercie będą 
zbierane ofiary na remont 

domu, który ma służyć jako 
miejsce dziennego pobytu 
dla podopiecznych. Począ-

tek o godz. 17.00.

 Finał Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomo-
cy w Prudniku. Koncerty 
31. finału odbędą się w Ki-

nie Diana, a sztab tradycyj-

nie będzie zlokalizowany w 
siedzibie POK, przy ul Koś-

ciuszki 1a. Od godz. 15.00 
występy na scenie POK, 
m.in.: Studio Piosenki i ze-

społy taneczne, Zbigniew 
Zagłoba i Zdzisław Huk, 
M a ł g o r z a t a  M a j e w s k a , 
Mariusz Wojtczak, Tomasz 
Pusz, Kacper Haczkiewicz, 
Wiktoria i Grzegorz Wój-

towicz, zespół The Lucky 
Ones z Krnowa. W trakcie 
odbędzie się lokalna edycja 
Biegu „Policz się z cukrzy-

cą” (ASiP). Park Miejski w 
Prudniku, godz. 12.00.

Finał WOŚP w Strze -
leczkach rozpocznie się 
o godz. 16.00 występem Li-

lien Szkolny tancerki SCOR-

PION DT oraz szkolnego Ze-

społu Tanecznego „Super 
Stars”. W programie wy-

stępy grup artystycznych 
działających przy GOK w 
Strzeleczkach oraz występy 
uczniów Szkoły Podstawo-

wej w Strzeleczkach. Około 
godz. 17.00 i 18.00 licytacje 
na rzecz WOŚP.

F i n a ł  W O Ś P  w  G ł o -
gówku „Chcemy wygrać 
z  s e p s ą ” .  A k c j e  w  m i e j -

scowościach: Głogówek, 
Racławice Śląskie, Biedrzy-

chowice, Stare Kotkowice, 
Mochów, Wierzch i Wrób-

lin. W Centrum Kultury 
w Głogówku początek o 
godz. 16.00. Koncert finało-

wy zespołu Honker o godz. 
18.00.

W Domu Kultury w Kor-
fantowie, można składać 
datki do Puszki Sztabowej 

WOŚP, będą też orkiestro-

we gadżety. Kwesta pro-

wadzona będzie w Korfan-

towie, Kuźnicy Ligockiej, 
Rzymkowicach, Ścinawie 
Małej, Ścinawie Nyskiej, 
Przechodzie, Jegielnicy.   n

BONIFRATRZY I WARSZTAT TERAPII ZAJĘCIOWEJ W PRUDNIKU

W poniedziałek 23 stycznia prudniccy bonifratrzy i uczestnicy Warsztatu Terapii 

Zajęciowej zaprosili na wspólne kolędowanie w wykonaniu uczestników prudnickiego 

WTZ oraz Scholi Ichtis z parafii św. Michała Archanioła w Prudniku. Kolędowanie miało 

miejsce w kościele św. Piotra i Pawła. Po kolędowaniu było jeszcze ognisko i słodki 

poczęstunek przy herbacie.

Grzegorz WEIGT

Wspólne świętowanie
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T
o było prawdziwe kolędo-

wanie od serca, szczere, 

pełne emocji i wzruszeń. 
A przy tym widowiskowe i 

profesjonalne.

 Pierwsza część kolędowania 
to występ chóru młodzieżowego i 
Scholii Ichtis z ks. Łukaszem Labusgą 
(który był MC podczas całego wy-

darzenia). Prudnicka schola dzień 
wcześniej (niedziela 22 stycznia) ko-

lędowała w kościele pw. św. Michała 
Archanioła w Prudniku. Po koncer-

cie zbierała datki na wyjazd mło-

dzieży na Światowe Dni Młodych 
w Lizbonie. Filmy z tego koncertu 
dostępne są na profilu fb parafii św. 
Michała. Warto zajrzeć, posłuchać, 
ale nie tylko z tego powodu.
 W drugiej części zaprezentowali 
się uczestnicy prudnickiego WTZ. 
I wypadło to znakomicie. Choć tak 
naprawdę w kolędowaniu brali 
udział wszyscy, także rodziny wystę-

pujących. Na tę okoliczność przybył 
także starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski (Powiat Prudnicki jest 
współorganizatorem WTZ),  był 
przeor konwentu bonifratrów w 

Prudniku brat Szymon OH, przybył 
także były przeor o. Eugeniusz Kret 
(konwent to druga strona organizu-

jąca WTZ). W kolędowaniu uczest-

niczyła kierownik WTZ i Domu św. 
Jana Bożego Anna Szewczyk, był 
także burmistrz Prudnika Grzegorz 
Zawiślak, przewodnicząca Rady 
Miejskiej w Prudniku Alicja Isalska 
i wiceprzewodniczący Edward Ma-

zur oraz dyrektor Muzeum Ziemi 
Prudnickiej Marcin Husak. Gości 
było więc dużo, bo i wydarzenie dla 
lokalnej społeczności ważne.   n

Uczestnicy kolędowania u bonifratrów w Prudniku

Święta Rodzina

Prowadzący kolędowe spotkanie ks. Łukasz LabusgaSchola Ichtis z parafii św. Michała Archanioła 
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Damian WICHER

Po meczu Fortuny można było udać się do Strefy Kibica w głogóweckim Domu Kultury, aby dopingować 

Młodzi koszykarze Smyka (U-13) wygrali noworoczny turniej, którego byli gospodarzami. Prudniczanie po 
emocjonującej walce zwyciężyli Jedynkę Niemodlin (69:66) oraz MKS Otmuchów (40:39). (w)

Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret

Sport
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KOSZYKÓWKA – 2. LIGA KOSZYKÓWKA – 3. LIGA

NA FOTOGRAFII

NA FOTOGRAFII

Rutyna kontra młodość 
Nie straszny im Skibniewski 

Wspólnymi siłami do celu

Dramaturgia do ostatnich sekund 

kto wie, jakim rezultatem 
zakończyłaby się pierwsza 
połowa niedzielnego meczu, 
gdyby nie Tomasz prostak

w meczu na szczycie 3. ligi 
opolskiej prudnicki smyk 
zwyciężył we własnej hali Ak 
Jełowa 86:65.

r
e

k
l

A
m

A

N
owy-stary zawodnik Pogoni 
zameldował się na boisku 
przy stanie 12:13. W niespełna 
dziesięć minut uzbierał aż 17 

punktów i do przerwy goście wygrywali 
jedenastoma „oczkami” (32:43). Prud-
niczanie przyjechali do Zielonej Góry 
bez Tomasza Nowakowskiego i Rafała 
Malitki. Fakt ten spowodował, iż miej-
scowa młodzież nawiązała równorzęd-
ną walkę pod obiema „deskami”. A, że 
momentami była skuteczniejsza z gry, 
w 27. min na tablicy świetlnej pojawił się 
remis (51:51). Biało-niebiescy odzyskali 
prowadzenie po serii trafień nestora 
rodu Pogoni – Grzegorza Mordzaka 
(51:58). Później wynik skorygował Pa-
weł Nowicki, który już po trzech kwar-
tach (52:62) osiągnął double-double. 
Po drugiej stronie najwięcej miał do 
powiedzenia Szpakowski. Nie, nie 
legenda mikrofonu, 18-letni Rafał. 
W 33. min „trójkę” wcelował Michał 

Krawiec. W kolejnym ataku siatkę 
przedziurawił Prostak (54:69) i pode-
nerwowany szkoleniowiec gospoda-
rzy zmuszony był poprosić o przerwę 
na żądanie. Vis-à-vis Dawida Mazura 
- Tomasz Michalak mógł w tym czasie 
już rozmyślać o kolacji. Końcówka 
zawodów bez historii. Pogoń utrzy-
mała wysoką przewagę, triumfując 
ostatecznie 88:70. W najbliższą sobotę 
„staruszkę” przy Łuczniczej 1 odwiedzi 
ekipa Śląska III Wrocław. n 

D
rużyna z gminy Łubniany 
tylko w pierwszej kwarcie 
dotrzymywała kroku lide-
rowi tabeli (12:18). Na nic 

zdał się występ zakontraktowanego 
w ostatniej chwili Roberta Sibniew-
skiego. Były reprezentant kraju oraz 
wielokrotny medalista mistrzostw 
Polski, Czech i Słowacji, a obecnie 
także trener pierwszoligowego 
AZS-u Opole rzucił wprawdzie 17 
punktów, lecz jego nowy team nie 
był w stanie przeciwstawić się sku-
tecznie młodej ekipie prowadzonej 
przez Bartosza Trytka. (w)  n

2. LIGA, GR. D

18. KOLEJKA: Stal II - Röben 67:54, 

Śląsk III – Siechnice 98:45, Team-

Plast – Basket 73:68, Obra – Katowice 

78:50, Doral – Sudety 68:78, Maximus 

– Sokół 78:105, Zastal II – Pogoń 

70:88, WKK II – Swiss Krono 96:63.

1. Sokół Międzychód 17 34 +275

2. KS 27 Katowice 18 34 +232

3. Pogoń Prudnik 18 33 +344

4. Obra Kościan 18 32 +160

5. Maximus Kąty Wr. 18 30 +109

6. Swiss Krono Żar 18 27 +12

7. Śląsk III Wrocław 18 26 +94

8. Doral Kłodzko 18 26 +56

9. Zastal II Zielona G. 18 26 -16

10. Team-Plast Oleśnica 18 25 -65

11. WKK II Wrocław 17 24 -24

12. Sudety Jelenia G. 18 24 -47

13. Basket Gorzów Wlkp. 18 24 -165

14. KKS Siechnice 18 23 -242

15. Röben Wrocław 18 19 -347

16. Stal II Ostrów Wlkp. 16 19 -376

3. LIGA OPOLSKA

15. KOLEJKA: Aldom – Basket K. 84:75, 

Stal – Strzelce Op. 68:79, Smyk – Jełowa 

86:65 (Reczek 5, Nosol 7, Miklaszewski 

18, Walkowicz 15, Jabłoński 6, Juras 

3, Hreciński 8, Pyra 7, Karaim, Kukułka 

2, Zbaraszczuk 4, Otte 11). ZALEGŁY: 

Start – Smyk 70:101 (Reczek 2, Nosol 7, 

Miklaszewski 18, Walkowicz 20, Jabłoński 

9, Juras 10, Hreciński 7, Pyra 13, Karaim 

6, Kukułka 4, Zbaraszczuk 4, Otte 1).

1. Smyk Prudnik 12 23 +315

2. Basket Lubliniec 11 21 +228
3. AK Jełowa 11 20 +140
4. MKS Strzelce Op. 14 20 -61
5. Start Dobrodzień 13 19 -65
6. Stal Brzeg 13 18 +59
7. AZS II Opole 13 17 -165
8. Aldom Turawa 13 16 -222
9. Basket Konopiska 12 14 -229

Zastal II Zielona G.   70
Pogoń Prudnik       88
(20:23, 12:20, 20:19, 18:26)

ZASTAL II: Nowicki 5 (1x3), Rajca 2, Żeromski 2, Łupiński 6, Walczak 4, Dydak 16, Kunc, 

Jagiełowicz, Orpel 2, R. Szpakowski 16 (2x3), Węgrowski 17. Trener: Dawid Mazur.

POGOŃ: M. Sanny 2 (2 zb., 2 as., 1 prze.), Kociuga 2 (4 zb., 2 fw, 3 str.), Prostak 20 

(4x3, 2 zb., 2 as., 4 fw), Mordzak 16 (2x3, 6 zb., 2 as., 3 fw, 1 str. 1 prze.), P. Garwol 

9 (2x3, 2 zb., 3 as., 3 fw, 1 str., 2 prze.), M. Garwol 11 (1x3, 3 as., 2 fw, 1 str., 1 prze.), 

Krawiec 11 (3x3, 2 zb., 3 as., 2 str. 1 prze.), Nowicki 14 (13 zb., 2 as., 5 fw, 3 str., 1 prze.), 

S. Sanny 3 (1x3, 4 zb., 4 as., 1 fw, 1 str., 3 prze). Trener: Tomasz Michalak, asystent: 

Grzegorz Mordzak. 

SĘDZIOWIE: Marek Tyliszczak, Marcin Popiel. 
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Smyki tylko raz przegrały w tym sezonie - w Opolu z rezerwami 
tamtejszego aZS-u

A
r k a d i u s z  F l u d e r  ( n a 
z d j ę c i u )  z o s t a ł  n o w y m 
szkoleniowcem Rolnika B. 
Głogówek. - Trener Fluder 

ma bogate CV jako piłkarz, wystę-
pował m.in w Skalniku Gracze, LZS 
Starowice czy Swornicy Czarnowąsy. 
Pracował także z drużynami żeński-
mi: Polonia Prószków, z którą uzy-
skał awans do 3. ligi, a także z Unią 
Opole w rozgrywkach CLJ, z którą 
także uzyskał awans do Młodzieżo-
wych Mistrzostw Polski Futsalu U-15 
– można przeczytać na stronie klu-
bowej. - Bardzo się cieszę że zaczy-
nam pracę w Rolniku. Po pierwszym 
treningu widzę spory potencjał w 
naszych zawodniczkach. Mamy 
do wykonania ciężkie zadanie, ale 
uważam, że wspólnymi siłami osiąg-
niemy nasz cel - powiedział trener 
Arkadiusz Fluder. (w) n
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n

Kupon należy dostarczyć osobiście bądź listownie do 10 lutego 2023 r. (piątek), do godz. 12.00 na 
adres: Spółka wydawnicza „aneKS”, 48-200 prudnik, ul. Kościuszki 13a. O terminowości oddania głosu 
decyduje data stempla pocztowego.

Patronat nad Plebiscytem sPrawuje  

starosta Prudnicki radosław roszkowski

D
o  ć w i e r ć f i n a ł u  ( 2 5 . 0 1  – 
10.02) zakwalifikowało się 
16 kandydatów z najwięk-
szą liczbą głosów w każdej 

z kategorii. Do kolejnej rudny (15.02 
– 3.03) przejdzie połowa stawki. W 
wielkim finale natomiast (8-24.03) 
czekają po cztery miejsca. W po-
szczególnych etapach kandydaci 
zachowują dotychczasową liczbę 
głosów. Głosowanie odbywa się za 
pośrednictwem kuponów drukowa-

nych w „TP” oraz za pomocą SMS. 
Kupony gazetowe przyjmowane 
będą przez cały okres trwania ple-
biscytu w siedzibie redakcji „TP” (w 
godz. 8.00 - 16.00). Przesyłać je moż-
na również pocztą na adres: 48-200 
Prudnik, ul. Kościuszki 13a. O termi-
nowości oddania w ten sposób głosu 
decyduje data stempla pocztowego. 
Patronat nad plebiscytem sprawuje 
starosta prudnicki Radosław Rosz-
kowski. n

n  Miłosz Krupiński (koszykówka, Po-

goń Prudnik, TPJ.6) n  Karolina Kulig 

( jeździectwo, Olimp Prudnik, TPJ.7) 

n  Aleksander Lichoń (piłka nożna, 

APN Głogówek, TPJ.8) n  Jan Pastror 

(piłka nożna, Orlik Prudnik, TPJ.9) n 

Oskar Piekarczyk (piłka nożna, Orlik 

Prudnik, TPJ.10) n  Stanisław Reczek 

(koszykówka, Smyk Prudnik, TPJ.11) n 

Kinga Spychała (łucznictwo, Obuwnik 

Prudnik, TPJ.12) n Szymon Szepelawy 

(piłka nożna, Orlik Prudnik, TPJ.13) 

n  Mateusz Walkowicz (koszykówka, 

Smyk Prudnik, TPJ.14) n Maja Wysocka 

(łucznictwo, Obuwnik Prudnik, TPJ.15) 

n Marko Zboroń (piłka nożna, AP Bia-

ła, TPJ.16).

TRENER

n Waldemar Bedryj (piłka nożna, Orlik 

Prudnik, TPT.1) n  Tadeusz Brudniak 

(karate, Zarzewie Prudnik, TPT.2) n 

Przemysław Haczkiewicz (kolarstwo, 

White MTB Team Biała, TPT.3) n Łukasz 

Kabaszyn (piłka nożna, Pogoń Prudnik, 

TPT.4) n  Maciej Lisicki (piłka nożna, 

Fortuna Głogówek, TPT.5) n  Mag-

dalena Łuczak (piłka nożna, Rolnik B. 

Głogówek, TPT.6) n  Tomasz Michalak 

(koszykówka, Pogoń Prudnik, TPT.7) n 

Jarosław Olajossy (piłka nożna, AP Biała, 

TPT.8) n  Rafał Poremba (piłka nożna, 

APN Głogówek, TPT.9) n Mariusz Pół-

chłopek (piłka nożna, LZS Ścinawa N.-

-Korfantów, TPT.10) n Ryszard Remień 

(piłka nożna, KS Twardawa, TPT.11) n 

Przemysław Rudolf (piłka nożna, Orlik 

Prudnik, TPT.12) n  Piotr Rzehak (ko-

szykówka, AK Pogoń Prudnik, TPT.13) 

n  Bartosz Trytek (koszykówka, Pogoń 

Prudnik, TPT.14) n Tomasz Włodowski 

(koszykówka, Smyk Prudnik, TPT.15) n 

Marek Zabiegała (karate, Polonia Toka-

ran Biała, TPT.16).

DZIAŁACZ KLUBU SPORTOWEGO 

n  Jarosław Bojanowski (piłka nożna, 

LZS Dytmarów, TPD.1) n Aleksandra 

Cziomer (piłka nożna, Partyzant Kazi-

mierz, TPD.2) n Andrzej Gajewski (tenis 

stołowy, Grom Szybowice, TPD.3) n 

Kazimierz Kocik (łucznictwo, Obuw-

nik Prudnik, TPD.4) n  Henryk Kostka 

(piłka nożna, LZS Ligota B.-Radostynia, 

TPD.5) n  Dariusz Lis (koszykówka, 

Pogoń Prudnik, TPD.6) n Alfred Mora-

wiec (piłka nożna, Fortuna Głogówek, 

TPD.7) n Krzysztof Pałka (piłka nożna, 

Rolnik B. Głogówek, TPD.8) n Grzegorz 

Pawlak (piłka nożna, Pogoń Prudnik, 

TPD.9) n  Grzegorz Piekarczyk (piłka 

nożna, Sudety Moszczanka, TPD.10) n 

Tomasz Pyra (koszykówka, Smyk Prud-

nik, TPD.11) n  Jan Siekaniec (karate, 

szachy, Zarzewie Prudnik, TPD.12) n 

Damian Szepelawy (piłka nożna, Orlik 

Prudnik, TPD.13) n  Renata Szkolnicka 

(łucznictwo, Obuwnik Prudnik, TPD.14) 

n Bernard Uliczka (piłka nożna, Polonia 

Pogórze-Łącznik, TPD.15) n  Andrzej 

Wilisowski (piłka nożna, Racławia Racła-

wice Śl., TPD.16).

SPORTOWIEC

n  Krzysztof Banasik (szachy, Zarzewie 

Prudnik, TPS.1) n Julia Dancewicz (jujit-

su, Saints United Kings Prudnik, TPS.2) 

n Tomasz Dziwisz (piłka nożna, Sudety 

Moszczanka, TPS.3) n  Karolina Gogo-

lin (piłka nożna, Rolnik B. Głogówek, 

TPS.4) n Tomasz Hajduk (piłka nożna, 

Fortuna Głogówek, TPS.5) n  Łukasz 

Kiebzak (piłka nożna, LZS Dytmarów, 

TPS.6) n  Olimpia Kowszyn (łuczni-

ctwo, Obuwnik Prudnik, TPS.7) n Piotr 

Leszczyński (piłka nożna, KS Twardawa, 

TPS.8) n  Piotr Łukaszów (piłka noż-

na, Rolnik Biedrzychowice, TPS.9) n 

Tomasz Madziar (koszykówka, Pogoń 

Prudnik, TPS.10) n Michał Mięczakow-

ski (piłka nożna, Pogoń Prudnik, TPS.11) 

n Grzegorz Mordzak (koszykówka, Po-

goń Prudnik, TPS.12) n Marcin Rudzki 

(piłka nożna, Pogoń Prudnik, TPS.13) 

n Aleksandra Sobkowicz (piłka nożna, 

Rolnik B. Głogówek, TPS.14) n  Oskar 

Szkolnicki (karate, Zarzewie Prudnik, 

TPS.15) n  Dorian Zdebski (karate, Za-

rzewie Prudnik, TPS.16).

MŁODY SPORTOWIEC 

n Michał Bełziuk (piłka nożna, Pogoń 

Prudnik, TPJ.1) n  Aleksander Cibis 

(piłka nożna, APN Głogówek, TPJ.2) n 

Michał Dwornicki (piłka nożna, AP Bia-

ła, TPJ.3) n Igor Grzesło (karate, Zarze-

wie Prudnik, TPJ.4) n Miłosz Klemens 

(łucznictwo, Obuwnik Prudnik, TPJ.5) 

n Ciąg dalszy na str. 28

P
owołany w 2016 roku nowy 
zarząd klubu swoją działal-
ność rozpoczął od słusznej 
decyzji,  jaką było rozsze-

rzenie szkolenia w  najmłodszych 
grupach. W klubie szkolenie pro-
wadzono tylko w zespole senio-
rów i juniorów starszych. Trudno 
liczyć na piłkarskie sukcesy, mó-
wił prezes Pogoni, rozpoczynając 
nauczanie piłkarskich elementów 
techniki dopiero w juniorach  i 
d l a t e g o  d z i a ł a c z e  z a p o w i a d a l i 
utworzenie zespołów młodzików 
(11-12 lat) i trampkarzy ( 13-14 lat). 
Słusznie sądzono, że chłopcy w 
tym wieku potrafią się uczyć  tech-
niki w szybkim czasie i mogą też 
rozpocząć naukę trudniejszych 
e l e m e n t ó w  t e c h n i c z n y c h .  N a j -
ważniejsze i na pierwszym planie 
w klubowych założeniach  było  

jednak szkolenie indywidualne. 
Najmłodsi piłkarze mieli być rów-

nież uczeni podstawowych ele-
mentów technicznych, a zdobyte 
podstawy techniczne i taktyczne 
ułatwiać miały  najpierw grę w 
juniorach młodszych i starszych 
oraz w dalszym czasie seniorach. 
Powiało optymizmem tym bar-
d z i e j ,  ż e  d z i ę k i  p o r o z u m i e n i u 
p r u d n i c k i  O r l i k ,  p r z y  d u ż y m 
w s p a r c i u  r o d z i c ó w ,  p r z e k a z a ł 
Pogoni najmłodszych zawodni-
ków, co umożliwiło zgłoszenie 
do rozgrywek zespoły młodzików 
i  t r a m p k a r z y .  T a k  r o z s z e r z o n e 
szkolenie w klubie dawało nadzie-
ję, że Prudnik stanie się jednym z 
wiodących ośrodków piłkarskich, 
szkolących własnych wychowan-

ków, tworzących z czasem dobry 
zespół seniorów. Mięło ponad 6 

lat i z budowaniem zaplecza dla 
seniorów niewiele się zmieniło. 
Nie ma zespołu rezerwowego, nie 
ma juniorów starszych, a juniorzy 
młodsi, jedyne zaplecze, przez 2 
lata wygrali tylko jeden mistrzow-

ski mecz!

Nadzieje a rzeczywistość

 Chociaż wyniki w najmłodszych 
grupach nie są najważniejsze i dą-
żenie za wszelka cenę do najwyż-
szej lokaty w tabeli nie jest też ko-
rzystne z punktu szkoleniowego, 
to rozsądne dochodzenie do suk-
cesów w tym wieku cieszy i tworzy 
dobrą atmosferę, mobilizuje do 
rywalizacji i udziału w zajęciach 
treningowych. 

Mieczysław MATCZAK

Piłka noŻna 

A miało być tak dobrze...

Plebiscyt 

Wypełnił kupon lub wyślij SMS!
wybierz najpopularniejszego Sportowca, młodego 

Sportowca, trenera i Działacza Klubu Sportowego Ziemi 

prudnickiej a.D. 2022

cieszy dobra gra zespołu seniorów pogoni w rundzie jesiennej sezonu 2022/2023 i nadzieja 

na awans do 4. ligi opolskiej. Oby jednak nie był to doraźny sukces. Szkolenie z myślą o 

budowaniu bezpośredniego zaplecza dla i zespołu budzi uzasadniony niepokój.
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dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (..) – środa (..

UWAGA! 
Apteki nie dyżurują w nocy. Plan 
pracy aptek może ulec zmianie.
 
PRUDNIK
Dyżury od poniedziałku do piątku 
w godz. 21.00-24.00; w sobotę 
w godz. 20.00-24.00; w niedzielę 
i święta w godz. 19.00-24.00
ŚR, CZW
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88
PT, SO
Apteka „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38
NI, PN
Apteka „Optima”
ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90
WT, ŚR
Apteka „Pod Złotym Wężem”
ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

GŁOGÓWEK 
Dyżury od poniedziałku do piątku 
w godz. 19.00-21.00; w sobotę 
w godz. 14.00-17.00; w niedzielę 
i święta w godz. 9.00-17.00
ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66
NI, PN, WT, ŚR
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25
  
BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

WAŻNE TELEFONY
Prudnik
Informacja PKP, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30
Policja 112, 997, 478 629 503
Energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-Kanalizacyjne 994
>> Prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
Drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W LUBRZY 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł,
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,
ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,
tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 6,61 7,75 3,34

„Moya” Głuchołazy - - -

„Pieprzyk” Prudnik 6,49 7,66 3,06

„STW” Prudnik 6,57 7,76 -

„Orlen” Biała 6,63 7,76 3,24

„Avia” Rzepcze 6,40 7,48 3,15

„Shell”  Lubrza 6,57 7,79 3,29

WALUTY Jerzy Mochnik
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,70 / 4,72 4,66 / 4,75

1 usd 4,32 / 4,34 4,29 / 4,37

1 gbp 5,35 / 5,38 5,30 / 5,40

1 chf 4,70 / 4,73 4,65 / 4,74

100 czk 19,50 / 19,60 19,52 / 19,92    

Stan:  stycznia,  godz. . - .                zebrał: Damian Wicher
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REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,Nakład: 

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

PRENUMERATA W RUCHU
Zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie  

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi

 Klienta pod numerem:    lub    ,  czynne w godzinach . - .. 

Koszt połączenia wg taryfy operatora.

Urodzinowa trasa koncertowa 

Telewizji TVS!

20.01.2023 - Pszczyna

21.01.2023 - Chrzanów

22.01.2023 - Olesno

12.02.2023 - Jarocin

18.02.2023 - Konin

04.03.2023 - Rydułtowy
19.03.2023 - Nysa

szczegóły: www.tvs.pl

eprasa.pl 058635e3ba
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GŁOGÓWEK

Łobuzy i Dawid Kwiatkowski

FACHOWO

Sztuka flagowania
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Z misiową wizytą w szkole numer 3

Prawidłowo uszeregowane flagi  
podczas imprezy publicznej  
w Kinie Diana

Pluszowe misie w POK-u

WSPOMNIENIE

Dzień  Pluszowego Misia

Marek KARP

to są dwa wspomnienia z tego 
święta kilka lat temu. Przypadało  
w piątek - 25 listopada.

lektur, ale również w piosenkach, 
układanie misia i prezentowanie 
własnych, przyniesionych  z do-

mów maskotek, różnej wielkości, 
ale zawsze kochanych i  przytu-

l a n y c h .  B y l i ś m y  t a m  z  D a n u s i ą 
Hejneman na spotkaniu  z dziećmi- 
czytelnikami w szkole podstawowej 
numer trzy. 
 Był ten dzień świętowany rów-

nież ponad trzy lata temu na pro-

gramie „Dzień dobry, co słychać?”. 
Misie na pianinie towarzyszyły 
całemu spotkaniu  -  również je-

siennie z Danusią, z wędkarzami, z 
Witoldem Rygorowiczem, ze Stasz-

kiem Derdą i jego obrazem Picassa, 
ze śpiewającą Pauliną Balcarczyk i 
grającym na skrzypcach Kacprem  
Haczkiewiczem. Towarzystwo mia-

ły więc misie wyśmienite i oprawę 
świąteczną doskonałą. A był też 
obecny miś z  lat  50.  ubiegłego 
wieku - niewielki i jeszcze nie plu-

szowy, ale osobisty, wiernie towa-

rzyszący nie tylko przy takich jak 
te wspomniane świąteczne okazje, 
ale obecny blisko od dzieciństwa do 
wieku senioralnego. n

P
rzede wszystkim to w szkol-

nej bibliotece u Grażyny 
Kunki. Opowieści o misiach  
nie tylko z bajek i szkolnych 

A miało być tak dobrze...
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J
ednak w Pogoni jedynym bez-

pośrednim zapleczem seniorów 
są juniorzy młodsi (do 17 lat) 

i po skróconym szkoleniu mając 
zaledwie 15-17 lat wprowadzani są 
do pierwszego zespołu seniorów. 
Od zespołu juniorów młodszych, z 
którego piłkarze mają trafiać do ka-

dry seniorów  należy już oczekiwać 
zadowalających wyników. W minio-

nych rozgrywkach juniorzy młodsi 
Pogoni  w 14 meczach doznali 13 
porażek i tylko raz zremisowali. Zdo-

byli tylko 5 bramek i stracili aż 64!
 

OPOLSKA LIGA JUNIORÓW MŁODSZYCH

1. Odra II Opole  14 42 59:8

2. MKS Gogolin  14 29 63:17

3.Polonia Nysa  14 24 23:35

4. Pomologia Pruszków  14 18 39:30

5. LZS Jełowa 14 19 33:24

6. Stal Brzeg  14 17 26:34

7. Start Namysłów 14 9 17:55

8. Pogoń Prudnik 14 1 5:64

 Nie jest to przypadkowy i jedyny 
„wyczyn” naszych młodych piłka-

rzy. W poprzednich rozgrywkach 
- 2021/2022  nasi juniorzy wygrali 
zaledwie 1 mecz i raz zremisowali. 
Zdobyli tylko 4 pkt, bilans bramko-

wy 12:48 i zajęli też ostatnie miejsce 
w tabeli.
 

1. Odra II Opole 14 34 53:14

2. Pomologia Pruszków 14 23 35:27

3. Stal Brzeg  14 22 44:19

...

7. Pogoń Prudnik 14 4 12:48

 Pomimo tak słabych wyników 
w zespole juniorów młodszych  
pojawiła się grupka uzdolnionych 
chłopców, którzy jednak niewie-

le czasu występowali w zespole 
seniorów. Jak na razie doraźnie 
i często podziwiali grę i walkę o 
mistrzowskie punkty starszych 
zawodników z ławki rezerwowej.  
Tak się jednak dzieje w klubach, w 
których nie ma zespołu juniorów 
starszych, nie ma rezerwowego 
zespołu seniorów i pierwszy zespół 
opiera się głównie na zawodni-

kach sprowadzanych. Po skończe-

niu gry w juniorach młodszych 
niektórzy podzielą los starszych 

kolegów tej kategorii wiekowej, 
odejdą z Pogoni i zasilą pobliskie 
LZS-y. Taka organizacja szkolenia 
j e s t  n i e k o r z y s t n a  n i e  t y l k o  d l a 
młodych piłkarzy, ale również dla 
zespołu seniorów. Grając doraź-

nie w I zespole trudno oczekiwać 
postępów w grze i wywalczeniu 
miejsca w podstawowej jedenast-

ce. W minionej rundzie świetnie 
spisujący się w obronie w meczu 
z liderem w Domaszkowicach J. 
Butor w 4 pozostałych grach prze-

bywał na boisku tylko 49 minut! 
Chrzanowski 3 razy pojawił się na 
boisku - razem 76 min. Petrykanin - 
9 razy (254 min), Mykita - 7 razy (219 
min), a Marzotko - 7 razy (156 min). 
W rundzie jesiennej rozegrano 
15 spotkań po 90 minut … Dłużej 
występowali: Reiwer - 11 razy (699 
min) i Mandala - 15 razy (828 min). 
Młodym piłkarzom trudno jest się 
przebić do zespołu seniorów, bo 
prócz młodego wieku i  małego 
doświadczenia przegrywają rywali-

zację ze sprowadzanymi piłkarzami 
z innych klubów. Wystarczy przy-

pomnieć, że w ostatnich 6 latach 
do klubu sprowadzono ponad 40 
piłkarzy, w tym z Brazylii, Portuga-

lii, Francji, Słowacji i odległych klu-

bów z Opolszczyzny. W minionej 
rundzie jesiennej w Pogoni wystę-

powało 8 piłkarzy sprowadzonych z 
innych klubów. Mało dziwi decyzja 
o u zu p ełn ian iu  i  wz mac n ian iu 
kadry zespołu seniorów przy braku 
juniorów starszych i zespołu rezer-

wowego. Więcej natomiast dziwi 
niedostrzeganie, że młodzi piłka-

rze, po przyspieszonym szkoleniu, 
zbyt wcześnie mają decydować o 
sile naszego klubu, a w razie nie-

powodzeń w I zespole seniorów 
szukają możliwości „rozwijania 
swojego talentu” w pobliskich LZS- 
ach i najczęściej słuch o nich ginie. 

 Wydawało się, że  plany odbu-

dowy bezpośredniego zaplecza 
dla juniorów starszych i w dalszym 
czasie zespołu seniorów przyniosą 
korzyści i rozwiążą problemy ka-

drowe pierwszego zespołu senio-

rów i wreszcie skończy się masowe 
sprowadzanie i uzupełnianie kadry 
nawet przeciętnymi zawodnikami 
na tym poziomie rozgrywek. Sądzę, 
że jeśli w klubie jedynym bezpośred-

nim zapleczem I zespołu seniorów 
będą chłopcy 15-17-letni, wyniki Po-

goni zależeć będą od poziomu spro-

wadzanych w nadmiarze piłkarzy z 
zewnątrz. 

 W minionej rundzie w seniorach 
Pogoni występowało aż 8 piłkarzy 
sprowadzonych z innych klubów. 
Takie doraźne plany budowania 
zespołu na przyszłość, chociaż na 
opolską ligę, nie wróżą nic dobrego.

Z myślą o przyszłej Pogoni

 W drodze do dorosłej piłki ginie 
wiele piłkarskich talentów i nie 
dziwi, że mamy takie problemy ka-

drowe w zespole seniorów, a nawet 
juniorów młodszych. Z własnych 
wychowanków, grających nawet 
w 4. lidze, którzy odeszli z Pogoni,  
można by stworzyć dobry zespół nie 
tylko  na poziomie klasy okręgowej. 
Trenerów grup najmłodszych po-

winno się rozliczać po kilku latach 
i liczbie przekazywanych piłkarzy 
do juniorów i w dalszej kolejności 
seniorów. Nie wszyscy znajdują 
miejsce w pierwszym zespole i nie 
dziwi, że rezygnują, bo klub nie jest 
zainteresowany umożliwieniem im 
gry ani w juniorach starszych, ani 
w zespole rezerwowym. W Prud-

niku, po awansie w 2010 roku do 
4. ligi opolskiej  szkolono kilkuset  
chłopców. Minęło już 12 lat i mamy 
problem ze zbudowaniem zespołu 
seniorów na poziomie klasy okręgo-

wej (dawna klasa A) w większości z 
piłkarzy naszego powiatu, a nawet 
juniorów młodszych, którzy  w ciągu 
2 sezonów (28 spotkań) wygrali zale-

dwie  1 spotkanie!

 Działacze Pogoni usilnie się 
starają  i  robią co możliwe, aby 
pierwszy zespól seniorów odnosił 
jak najlepsze wyniki. Nie można jed-

nak pomijać zagrożeń na najbliższą 
przyszłość i budować  drużyny w 
większości ze sprowadzanych piłka-

rzy z innych klubów spoza naszego 
powiatu! 

 Jakie dla klubu mogą być ko-

rzyści,  można było dostrzec po 
pozyskaniu Piskorza, Serafina, Mię-

czakowskiego (Dębowiec), Stanka 
(Czyżowice) czy ostatnio Kroczyń-

skiego (Biała), którzy należeli do naj-

silniejszych punktów Pogoni. Może 
warto skorzystać z poruszanych 
życzliwych podpowiedzi? nT

egoroczne Dni Gminy Gło-

g ó w e k  o d b ę d ą  s i ę  1 7  i  1 8 
c z e r w c a .  J a k  i n f o r m u j e 

Centrum Kultury gwiazdami bę-

dą: zespół Łobuzy i Dawid Kwiat-

kowski. (d) n

T
r z e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  w 
ostatnich latach znacznie 
poprawiła się umiejętność 
p o s ł u g i w a n i a  f l a g a m i  i 

ustawiania ich zgodnie ze sztuką. 
Profesjonaliści już wiedzą, że usta-

wioną pionowo flagę narodową 
umieszcza się białą częścią przy 
drzewcu, że w przypadku ustawie-

nia dwóch flag obok siebie ta waż-

niejsza jest po prawej, a dla patrzą-

cego po lewej stronie.
 Co to znaczy, że jedna flaga jest 
ważniejsza od innej? W weksylo-

logii (dział wiedzy o flagach) flagi 
mają hierarchię: państwowe są naj-

ważniejsze, potem samorządowe 
(kolejno: wojewódzka, powiatowa, 
gminna) i na koniec inne: sołectw, 
organizacji, firmowe. W tym usze-

regowaniu w ostatniej kategorii jest 
flaga Unii Europejskiej, ponieważ 
ma ona charakter organizacji.
 W przypadku trzech flag najważ-

niejsze miejsce jest w środku, potem 
już tradycyjnie – po prawej i lewej. 
A co w przypadku czterech? Tutaj 
idziemy „ważnością” od prawej do 
lewej. Podczas ubiegłotygodniowej 
imprezy zorganizowanej przez 
Powiatowy Klub Ośmiu i Starostwo 
Powiatowe przy scenie ustawiono 
cztery różne flagi i  wszystkie… 
prawidłowo. Zaczynając od prawej 
(czyli dla nas - lewej): flaga Polski 
(państwowa), potem flaga Ukrainy 
(również państwowa, ale ustępująca 
fladze gospodarza), następnie flaga 
Powiatu Prudnickiego i na końcu 
flaga Unii Europejskiej. Warto zapa-

miętać! n
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